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Łódź, Czwartek 2 kwietnia 1931 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem L J. l-a strona 40 8' 
za w m'm I tam. strona 5 ta.D, w 
• k t c i . 40 jr.; ntkrologi 25 gr.j iwy 
tc ia in. 15 fr 1 łtrona 10 łamów, dro 

bo* 12 gr. aa wyraz; dla potmkuja 
•yob pracy 10 gr . natmoie i " . ogto 
izaaia 1.20 xŁi dla b.irobotn. 1 st, 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drotejs ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja ale 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 48009 
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Zgromadzenie delegatów 

w 
POD WODA DO BD3GUNA. 

II 
Warszawa, 2.4. (Od wł. kor.) W sie

dzibie rosyjskiego komitetu w Warsza
wie odbędzie się dzisiaj zgromadzenie 
delegatów wszystkich organizacyj rosyj 
skich w Polsce. 

Zgromadzenie to zatwierdzi 
tekst memorandum 

o potrzebach emigracji rosyjskiej, które 

doręczone będzie przedstawicielowi rzą 
du przez specjalną delegację. Zgroma
dzenie zajmie się specjalnie losem 

nowych emigrantów 
rosyjskich internowanych w obozie u-
tworzonym specjalnie dla mch w mia
steczku Tuczyn na Wołyniu. 

D e l e g a c j a w s a m o l o c i e . 

Przed uruchomieniem nowych lini] powietrznych. 
Warszawa, 2 kwietnia. Wczoraj wy 

jechali samolotem do Bukaresztu, So-
fji. Salonik l Aten celem przeprowadze
nia. 

pertraktacji 
z oflojatnetnl sferami GrectJt, ButgarJ: 1 
Rumunii pułkownik Filipowicz naczel
nik wydz ;ału lotniczego w Minister
stwie Komunikacji, kapitan Piąrtkowsk!. 

przedstawiciel Ministerstwa Spraw Za
granicznych Jarocki oraz dyrektor „Lo
tu'' Inżynier Makowski. 

Celem podróży sprawa uruchomienia 
nowych lini] komunikacji 

powietrznej. Delegacja odbywa podró
że w nowym aparacie polskiej komstruk 
ci|J typu „Fokkers" zaopatrzonym w 
trzy motory. 

NOWY LORD STRAŻNIK PIECZĘCI 
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awy dramat miłosny w Warszawie. 
•sklej*," ^ w ' " k o r ' ^ ^ a u " " s k T 0 , ^ • R a n n v mężczyzna z krzykiem 

^ujqC v ° Z e gra ł się wczoraj wpadł do bramy domu Nr. '5 1 zaczął ko 
-inie b J ? r a n i a t mU°!»ny. łatać do dozorcy. Nie wpuszczono go 

r nyrn k Z o r c r n p i z e u < ° K r ° - Jednak, bowiem przestraszona strzałami 
xrv,~_ Kapucynów widziano | dozorczynl nie wiedziała co czynić. Prze 

chodzący ulicą posterunkowy stwierdzi 
wszy zgon kobiety, 
zajął się rannym mężczyzną. Okazało 
się, żc jest on dwukrotnie ranny w ra
mię i oko. Samobójczynią była 2ó-letnla 
Henryka Dąbrowska, narzeczona Józe
fa Kalapy. Kalapa w tragicznym dniu 
zawiadomił Dąbrowską, że 

postanowi! z nią zerwać. 
To było powodem dramatu miłosne

go. Kalapc w stanie ciężkim odwiezio
no do szpitala, zwłoki kobiety do kost
nicy. 
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Tomasz Johnston został zamianowany lordera-
straznikicm pieczęci koronne) Wielkiej Dry-
tanJL 

NAGRODA CARNEGIEOO DLA 
LIOl NARODÓW. 

GEN. SEKR. 

Sir Erie Drummond generalny sekretarz Ligi 
Narodów otrzymał nagrodę pokojową lundacj; 
Carnegtego. 

i iuiij uuiuuuiiun ¥v jr mu m/11 
szoferom, konduktorom i personelowi. 

Warszawa, 2 kwfetmAa. W związku z 
wejściem w życie podatku drogowego 
przedsiębiorcy autobusowi na terertie \ nełbwl pomocniczemu 

1 wszystkich województw eentrallnych , uważają, ie 
wymówili 

z dniem 1-go kwietnia 
pracę konduktorom, szoferom 1 perso-

Przed&Iębiorcy 

Szczegóły straszliwego trzęsienia ziemi. 

A W Mazurowski 

n, Z e n l a Urzędników P l *eszedł 

Skarbowe], zasłu 
Skar-

na emeryturę. 

Londyn, 2. 4. — Przez trzęsienie zie
mi w Managua zostały zniszczone także 

budynki poselstwa angielskiego 
i amerykańskiego. Podczas gdy stalowa 
konstrukcja katedry stawiła opór trzęsie 
niu ziem , cały szereg kościołów, w któ
rych ludność szukała schronienia, legł w 
gruzach. Wszelkie usiłowania, by ugisić 
wybuchłe pożary, zawiodły, ponieważ 
główne 
rury wodociągowe zostały przerwane. 

Ogień wyrządź.ł równie wielkie »zkody, 

„NAUTIL"STF" 

i jego 

rócić l'a tfP, .an f*^ I N S e , * ' ^ - m i | i= r der amerykański zo 
> ^ • , ._ r 7 e z Sir Huberta Wllkinsa 

P'tana na indzi sod wodnej 

PROFESOR UNIWERSYTETU NA LAWIE 
OSKARŻONYCH. 

tunkowych biorą udział amerykańscy ma 
rynarze, którzy mieli obóz niedaleko mia 
sta. W ciągu nocy Managua była pogrą
żona w c emnościach, ponieważ przewo
dy elektryczne są przerwane. Takie połą 
czenie kolejowe ze zburzonem miastem 
jest przerwane; komunikację utrzymują 
tylko samoloty. 

Nowy Jork, 2. 4. — Jak z Managua 
d o n o s z ą , naliczono jut 1200 S a b i t y c h . 
Obawiają się, ż e ogólna liczba osób za
bitych w mieście wynosi około 2500. Ko-

jaJt s a m o t r z ę s i e n i e z i e m i . W pracach r a lumny ratunkowe napróżno usiłują opa
nować pożar miasta. 

Londyn, 2 kwietnia. — Wiadomości 
kablowe, które nadchodzą via Nowy 
Jork do Londynu o niebyw. rozmiarach 
katastrofy trzęsienia ziemi w Managua, 
stolicy środkowo - amerykańskiej repu
bliki Nikaragui, są coraz groźniejsze. — 
Całe miasto zniszczone w trzęsieniu zie
mi, stoi w tej chwili w płomieniach. O 
ratunku niema mowy. Gmadiy publi
czne i szpitale w gruzach. Wszystkie 
kościoły zburzone. Stoi jedynie 

budowana ze stali 
katedra. 

Prezydent republiki, Monkado, opu
ścił zagrożony zawaleniem się pałac re
publiki l zamieszkał w namiocie. Do e-
wakuacji ludności zastosowano s a m o i o -
ty, zwłaszcza dla ratowania kubiet 1 
dzieci. Więzienie runęło, grzebiąc pod 
gruzami 150 więźniów. 

Amerykański Czerwony Krzyż pro
wadzi z całą energją akcję ratunkową. 
Straty w ludziach i w majątku nie dadzą 
się narazie nawet w przybliżeniu obli
czyć. Narazie znaleziono 20UU trupów. . 

Dr. Josephy profesor uniwersytetu w Jenie 1 -
stał aresztowany pod zarzutem oszustwa w 
orocesie spadkowym. 

nie podołają 
świadczeniom jakie na nich nakłada ta 
ustawa. Przedsiębiorcy auiWbusowi po-
stanowfll domagać się cofnięcia opłat 
ryczałtowych l stosowania opłat 

od sprzedaży biletów. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 i pół — 8.86 i pół. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
płaceniu 8.00. 

Tendencja spokojna. 

-o: :o-

Slr Hubert WUklns (z bródka) objaśnia wnuko 
wi słynnego pisarza, adwokatowi Jean Julei 
Yerne'mn na globusie szczegóły swe) planowa
nej wyprawy podwodnej na biegun północny. 

Minister Zaleski 
spędz i święta w po

z n a ń s k i e m . 
Warszawa, 2 kwietnia. Minister Za

leski, który otpuścil Paryż, udatjąc sit 
do kraju 

nie przyjedzie 
wprost do Warszawy, lecz zatrzyma 
sdę prawdopodobnie w Poznańskiem, 
gdzie spędzi święta wielkanocne. 

za oceanem. 
Nowy Jork, 2. 4. (Od wł. kor.) — Zna 

komity dyrygent Em J Młynarski prze
szedł tu w ostatnich dniach 

groźne zapalenie płuc, 
którego nabawił się podczas koncertu w 
Filadelfji. Lekarze przewidują koniecz
ność dłuższej rekonwalescencji. P, Mły
narski zamierza 

powrócić do Europy 
w maju. W związku z chorobą miejsco
we sfery artystyczne wykazują wiele 
sympatji znakomitemu dyrygentowi. 

NOWY LOT TRANSATLANTYCKŁ 

Kapitan Frank Hawks 
Jorku do Londynu. 

wystartował z Nowego 
Wyśc pi młodocianych motocyklistów. 

Na zachodzie dużem zainteresowaniem cieszą sJe wyścigi -motocyklowe" 
yej Jezds> 

maków M e«ialte> 
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Szczegóły wstrząsającej tragedii 

obłąkanej matki. 
I n , A » 1 »<••«» 117 - T i . . . I • . . . . . . _ - . Lwów, 2 kwietnia. We Lwowie w 

domu przy pl. Benedyktyńskim 1. 5 
popełniona zostaia 

wstrząsająca zbrodnia na tle pomiesza
nia zmysłów. 

Zamieszkała tam z dwojgiem mafyjl i 
synów 45-lctnia wdowa po zccerze, Ho 
norata Ptaszyńska. dostała w nocy 

ataku szału, 
wstała z łóżka i chwyciwszy nóż ku
chenny, podeszła do łóżka, w którem 
spał 9-Ietni syn jej, Tadeusz, uczeń IM 
klasy szkoły powszechnej i jcdnem cie
ciem 

przerżnęła mu gardło. 
Następnie zbliżyła się do łóżka drugie
go syna, fi-letn:ego .lana, który w mię
dzyczasie obudził sie i usiłowała go 
również zamordować, podczas gdy Ta
deusz, rzężąc, konał, oszalała matka sto 
czyta walkę z drugim synem, który po
cięty przez nią po rękach i szyi, ukląkł 
«a łóżku i błagał ją słowami: 

„Mamusiu, daru) ml ł y d ę ! " 

Lament dziecka obudził śpiącego w 
drugiej rzbie sublokatora Marjana Pod-
bielskicgo. który zerwrał się z łóżka 1 
niemal w ostatniej chwili odebrał obłą
kanej nóż i oswobodził z jej rąk okrwa
wione dziecko. 

Zaalarmowano natychmiast policję i 
pogotowie ratunkowe, które opatrzyło 
rannego Janka Ptaszyńskicgo. 

Aresztowana morderczyni, sprawa 
dzona do wydziału śledczego, opowie
działa ze szczegółami przebieg zbrodni 
p r z y c 7 c m z obłąkanym wyrazem oczu 
r w l e r d z f l a z uporem, że podczas snu o-
trzymała polecenie uśmiercić dzieci. 

Właściwym motywem obok obłąka 
nia jest prawdopodobnie niedoistatek ma 
terjainy. Ptaszyńska pobierała pensję 
wdowią w kwocie CO zł. Wobec zam-
kn'ęcia matki w areszcie policyjnym, 
pozostałym przy życiu rannym chłop
cem zaopiekowali się sąsiedzi l dalsza 
rodzina. 

Kobieta w płomieniach. 
Lekkomyślno czyszczenie futerka. 

ł.ódi, 2 kwietnia. Wczoraj wieczo
rem zamieszkała w domu przy ulicy Pia 
secznej 11 20-lctnia Klara Zupp, robotni
ca, czyściła w pobliżu rozpalonego pie
ca, futerko benzyną. 

W pewnej chwili, gdy młcda dziew
czyna polewała benzynę na talerz 

nastąpi! wybuch. 
Flaszka z benzyną pękła, przycr.cm 

płyn oblał nieostrożną dziewczynę, któ

ra momentalnie stanęła w płomieniach. 
Na krzyki pośpieszyli domownicy i są
siedzi, którzy płomienie ugasili. Do cież 
ko poparzonej zawezwano pogotowie ra 
tunknwe, którego lekarz stwierdził po 
wr.żue oparzenie twarzy, szyi, bioder I 
rak. Po nałożeniu opatrunku Klarę Zupp 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala Kasy Chorych przy ulicy Za 
gajnikowej. 

Przed trzema miesiącami wydawnictwo „Kurjera Łódzkiego" 

PIERWSZE w ŁODZI 
wyciągnęło konsekwencje z ciężkiego kryzysu, jaki dotknął nietylko 
życia gospodarcze, ale przedewszystkiem budist na^si-jr ;zych warstw 
naszych Czytelników. 

By nie odbierać naszym zwolennikom strawy duchowej, do której 
od lat przywykli, zdecydowaliśmy sie, na 

OBNIŻENIE CENY PISMA 
mimo, ie koszty własne nie uległy zmniejszeniu. Czyniliśmy to 
w przeświadczeniu, ie wzmożony nakład uzasadni nową kalkulację. 
N a s z e n a d z i e j e n i e z a w i o d ł y . 

Wskutek zniżonej ceny szeregi naszych Cxvtelników wzrosły 
o tyle, że możemy przystąpić do dalszej redukcji cen
nika, obniżając t dniem dzisiejszym cenę numeru pojedynczego 
„Kurjera Łódzkiego" do 

15 GR. ZA EGZEMPLARZ 
zachowując w dalszym ciągu wysoki poziom nasicgo pisma, wyróżnio

nego z pośród pism łódzkich 

SREBRNYM MEDALEM P. W . K. 
o r a i dotychczasową jego objętość i bogaty zasób materjału informacyjnego 

Rówmeł obniżamy ceną prenumeraty, k t ó r a « 
wszystkiemi dodatkami wynosi w Łodzi 

Niedzielna Konfej 
nowego stroniu 

ludowego, 
Warszawa, 2.4. (Od w l l 

nictwo ludowe /.wołało na 
przyszłego tygodnia konferew 
rej ma bvć uchwalony tekst 1 

nowej odezwy 
Korni] 

n o w e j ouc^wy ™,a 2 7 m 

Pierwsza odc/wa zjednoc**»ht»tWa

 5 , 6 

n i c t w a l u d o w c u ' ) zosta ła w tniten-,, 
s k n n i i s k . i v - I n < m v . r z koinisa^ltem,. r , p -przez 
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Dzisiaj wieczorem od godz, 
zna będzie obserwować całko** 
księżyca. 

x i -

Pisak ży letką poranił policjanta. 
wybryk awanturn ika w komisariacie. 

Łódi. 2 kwietnia. W dniu wczorajszym wie-
worem do V komisariatu P. P. przy ulicy Pil-
MKlskicso 38 doprowadzono Jak ego* osobnika, 
który w stanie pijanym awanturował się na uli
cy. Nieznajomego, który odmawia! ujawnienia 
swego nazwiska osadzono w areszcie do czasu 
wytrzeźwienia. Późnym wieczorem d\-*umv po 
Hckuit 29-letnl Szczepan Bratkowski, zamiesz
kały przy ułlcy Kilińskiego 60 usłyszał krzyk! 

dobywające s!e z celi pijanego. 
O l̂y otworzył drzwi ujrzał pianego trzymają
cego w reku żyletkę. W oza«łe szamotania po
licjant został pokaleczony żyletka, odnosząc ra
ny rak. Mimo to posterunkowy żyletkę wyrwał 
z rak ptyaka. 

O k a l f M o m o w po^erurikowemu Bratkow-
skyrrmi ttdzie^ono pomocy lekarskiej na stac.1 
miejskiego po.gmrwla ratunkowego. 

Były woźny magistratu zlodzieiam. 
Aresztowanie sprawcy 23-ch kradz-eiv. 

Kalisz, 2 kwietnia. W dniu wczorajszym po
licja kaliska njęła nieuchwytnego .1 tad złodzie
ja, który okradał strychy domów rrleszkalnych, 
zabierając z nich Mellme. Złodziejem tym e-
kazat sie 

były woźny magistratu 
kallsk lego i : ki ni Józef Nowakowski, z*micsz 
katy w Kaliszu, przy ulicy Asnyka f>5. 

Aresztowany Nowakowski w toku przepro

wadzonego dochodzenia przyzna! sie do 23 po
pełnionych kradzieży. Skradzione ze strychów 
rzeczy sprzedawał do okolicznych w»l Zagorzy-
nel. Nosków I do Szczyplorna. Większą czesi 
skradzionych rzeczy po uprzednJem przeprowa
dzeniu rewlzyj odehrano I zwrócono prawym 
właścicielom. 

Nowakowskiego osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sadowych. 

z odnoszeniem do domu. 

Ufamy, że dobra wola najstarszego w Łodzi I województwie 
wydawnictwa, które nie szczędzi kosztów ani trudów, by w ciężkim 
okresie nie pozbawiać najszerszych warstw poważnego organu, bez
stronnie oświetlającego wszystkie zagadnienia życia polskiego 1 obce
go, znajdzie należyty oddźwięk wśród zdrowo myślących sfer na
szego społeczeństwa* 

Nr. 9256 „KUSJER ŁÓDZKI" 

Zona adwokata 
spłonęła żywcem. 

Lwów, 2 kwietnia. Wczoraj wyda 
żył się we Lwowie w mieszkaniu zna-
ncRo adwokata d-ra Mariana Gruszki e-
wicza, zamieszkałcKo przy ulicy Kur
kowej 14, wstrząsający wypadek. Mał
żonka d-ra Głuszkiewicza, zamierzając 
w nieobecność! służącej zaipallć w piecu 
użyła do tego 

benzyny, 
którą oblała wejrle. Płomienie eksplodu 
jącej benzyny objęły momentalnie jej 
suknie 1 nieszczęśliwa zamieniła się w 

•——x : o : x 

Zakopane, 2 kwietnia. Z "̂ fj 
warunków na 
dniowych zn 
rzyly się nlcoc 
w Zakopanem, ruchliwe 
klubów zakopiańskich 

ia 27 marca sekn 
zai 

f«'mu Chapl inowi c 
największego 

^francja uczcić m o ? 
M o r a m i . 

\;]*>v» to nastąpiło, 
V* tragikomiczną h 
f " Normand]!, dc 
Tkanie kstążę Wesi 
rWnle w swojej po 

toy Chartie Chapl 
Wie pokwanie ^ u 
til go ks\ążę W es 

rozpoczął s\C 
• i g r n T ^ Cliapttn'spędził 

,ane. 2 kwietnia. Z o k i i j f * % k u , ton 
w narciarskich, jakie P° "'Jpa, 
i z«iacznvch opadach &«« . £ i k w 0 r f f i k n ą ć 
• nieoczekiwanie w **fMfofoT ft^ 

zarząd* 
posunowlly 

kilka świąiccznym zoritanizować K l l l l ° ^jflK> rjołu,i, i 
ciarskich. które stanowić bod* ^ f t y c h „ B ^ " _ ' . . p o ^ ł 

niewidziana, o tej porze. Zioła 5 

dzone w przcddzltrt świat, t. I- * 
sekcję narciarską Wisły na wzKof 

wody narciarskie 
o srruwnosc V. I* m ^ Z y — ; 

Na tawody te składać sie h c d r f % . JL" 0 Łak, i a . „ „ , 
metrowy dla panów, blef 8 W * & I 
4 kim. dla młodzieży 

W dnml dzień swiut, 
zantzuie sekcja narciarska «"•-• » ; . 
oraz oddział narciarski „Sokola' ^ f h ̂  q 

Kro-*1 

odbędzie się hlou t a o " « T ^ ^ o l t i z j 
wewnętrzne zawody. orea<^ow3ltt^ ' 
narciarską Wisły, p. Stlbermai* , 
fu podzielona będzie na dwie etc* 
sprowego na Kolatówkl oraz «• 
na Kalatówki, gdzie będzie sic * 

Nrftu 

ukrj 
księcia, 
szukano 

zgarbić 

(Pan 2 

• — " * w | U Chaplir 

lat. t . ) . w ^ ' i | » j a W

k r i C Z n ; i ' ! 

słup ojrnia. Ponieważ nikogo w owym 
czasie n ;e było w mieszkaniu, upłynęło 
sporo czasu, zanim poparzonej i nicprzy 
tomu ej kobiecie udzielono pomocy. 

Przybyła z miasta służąca zaalar 
mowała pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło' doktorową Głuszklewieżową 
do szpHa^a, 

gdzie zmarła w kilka godzin. 
Należy zaznaczyć, że mąż jej, dr. 

Głuszkiewicz, znajdtije sic poza Lwo
wem. 

L a ł o ś ć w naturalnych kolorach 111 
Roi* głftwa*: 
D E N I S K I N G . J E A N N E 

'oczjek^eansów w niedziele i swi,ta w d n i ̂  ™ 

. . . . . a M ^ p n y c n i Wielki film Swh 
I A m-w ~- -M W n a t u r a I n Y c n kolorach I I I 

i / | K r o i Ż e b r a k ó w 
Kilińskiego 178. ^ e o ^ o ^ w R E W J A w H O l ^ Y W O O D M g j ^ ^ ^ 

Pomoc 1 skutek bez operacji. 
KUP TURY, mko Ml kaltetwa nia wolno 

łanladbywać. Jdyi tkutki dla Zyci.i Indilciefo 
.a bardzo nicbezpi«czna. RtiDtura ttaja ti« 
wi«!ką tak g.'avva ludzka i konewka spowodo
wać mota łmiarteln; powikłania kistak. 

Spacialc* lacznicze bandaża ortopedycn-
na gumowa moje: metody usuwają radykalnie 
nainiebtipiecrn' e'sza i aa!za>'.arzalsza rup-
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na abrzy-
w l e n i e k ręgos łupa , p rzec iw I w o n o 
atu ale f a r b o w i g r u f l i c y , leczn. 
aaty crtopadycir.e LU skrzywionych nój 
i plaikicb belących stóp. wkłady ortope
dyczne. Sztuezna t ręce. 

'wn(i«ci*« pochwało* wystawili prol. aniwarsyt.: Pro). Dr. K. 
proł. dr J . Mariaehler , prol. dr. B. K i a l a n o w s k l . 

Spec. ]. RAP APORT orfoped. ze lwowa, 
Ł ó d i , u l . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t par te r te ł . 221-77 

Przyjmują od 9—-1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobiste iawianie się chorych iaat koniaesna. 

Ubezpieczonych w Kasia Choryeb m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wictm. Paaa Uyr J. RAPAPOKIOWI. Specjał, dla przepuklin »•-

mieazkalemu w Łodzi przy ul, W6lazaAskia| 10, akladam najłerdaczalf j i ie 
podziękowanie, za wyratowania mn e z niebazp ««xnej ruptury. Dala 4-go 
marca zachorowałem ciężko na rupturę i byłam sm'art«laia cbory. • W.Pan 
uratował mi łycic bea operac j i . Zalozeny mi bandał 1'ańalciaj metody 
usunął ml w zupełności rupturę i jestem zapałała zdrów, 

Z powitaniem 

B a r ą e z 

USZ )*ko konferansjer 

T Ł U M A C Z E N I A 
Języków rosyjsklefo, nie

mieckiego, francuskiego I angielskfoco araz 
przepisywanie na maszynie. „Spalonlt" Piotr
kowska 64, front, I piętro. Telefon 140 - 33. Ce
ny bardzo dostępne. 

BRONISŁAW KOWALSKB 
ZEGARMISTRZ - JUBILER 

Łódź, ul. Zachodnia Nr. 29. (Róg 11 Listopada) ] 
Piotrkowska Nr. 3. 

Poleea w wielkim wyborze: 
ZEGARY ŚCIENNE, Z E G A R 
K I , B17UTEKJĘ, O B R Ą C Z K I 

ŚLUBNE I t . d . 
urzędnikom państw, na dog. warun 

Wasalkia reparaele w zakres i 
zegarmistrzostwa 1 jabil erstwa 
wchodząca wykonywa solidnie. 

D r . J . N A O I S Ł 
Ał iuacer ja C H O R O B Y K O B I E C E 
god*. przyjęć od 3—5 po poh 
Pomorska N r 7 tel. 127-84. 

L. CUSZKAJDER. 

D O K T O l i 

H. WOŁKÓWYSKI 
przeprowadził *ię na ul. 

Cegiclnlaną 38, tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Ełektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Frzyiaruj* od «odz. I - 2 I od S - », 
W niedziele 1 lwięta od 9 do I w pol. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
Ul. Zif I ONA Nr. 6. Tel. ISS-49. 

Od 12 - 2 I 7 do 8 *lecz. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. TeL 179.89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 - 2 po pol. Panie 4 — 5. 
Ola niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczoplclowych, 
Ul. Ceglelnlaua Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10, W — 2 i 5 — 8 w niedziele 
I święta 10 — 12 w pol. 

Ola oait rirtdzlelna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska III. 
Przyjmuje od 8 — 10 r, od 12—2 t»o poł. I 6—3 
wlecz. W niedziele t święta od 8 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „Saaltas" Ceglelnlana 

nr. 29 od 2 - 3. 

!!! PIOTRKOWSKA 24 \\\ 
N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
poleca wstystkie ostatnie nowości. 

Prenumerata fj) — | 
miesięczna JEnLm 

jedenaste 
jrdzle śniegu jest podd».vtatluein. B L J | j y c l c n d i ~ 
n:ilclvz../Cj zimy W . , . / ,- ,Jf^- ? K s I C C i a , 

Chaplin 

, czerwony f r 

J 1 ^ laklerowar 
' m « chwtlowy 

dl

zującego, że 

obecnych 
?ufts me fjne! 

Łódź, 2. 4. — Od kilku dni * 
ogólne sprzątanie. 

W wielu mieszkaniach m̂ J 
ltdłiak nie przypomniał sobie 0 

wojewody, którzy przy tych ^ 
kazuje używanie 

pasów ochronnych. 

W związku s całym s " ^ * 1 ^ ^ ' 
jakie wydarzyły się w ostatnich r™ 
kie Starostwo Grodzie poleciło * _ 
nyrn dokonać w południe mały** ^ 

Okazało się, ie nigdzie nie u" 
cla okien pasów. 

Przedstawtclole policji s*l! ̂  
mieszkania, w których myto o k n i 

II protokóły. u 
Jednego dnia nałożono kflkad**" 

tów karnych. 5< 
Aby uniknaó nieprzyjemno*01 y 

»!) 

Połudn 

rychlej wmnl zaopatrzyć 
t!o mycia okien. 

I N 

Zycie Pabianic 

Dr. mea. 

powróci! 
ul. Andrzela 5. Tel. 159-40. 

Cboroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — I I I od 8 — 9 po I. 
W niedziele I święta od 9 — I przed pot. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

I>r G. Rydzewski 
Choroby e l .ćrne i weneryczne . 

Przyjmują od 7—9 wiecz., w niedziela od 10-
n l . Zamenhofa Nr . 6. 

Ogłoszenia drobne. 

S p ó r o c f a i o n i e b o ^ ' 

Mi fsiii W! 
(Po) Od kilku lat toczy «'«; * f 

stwa żydowskiego w Pabjanic3 ^ ^ 
ka pomiędzy dwoma klerunka«Jlł 

mi a sjonistami. Na" czele * * .e,ter, 
ku ortodoksyjnego stoi rabin A (p. •'Ą 
rem stronnictwa sjonistyczne«:o 
dorowicz. Obaj przedstawicie'* 
kierunków byli nf.jwifkszyn1! ^ ̂  0 
dziej, że po o s t a t n i c h - W Y ^ r ! ^ 
znanlowej żydowskiej w P.^C 
całkowicie opanowali gminę. l" e 

swoich wytycznych. ^ 
Oczywiście, że ortodoksi 0 ' * 

kiego stami rzeczy 1 wszelkie"1' ̂ ' 
zmiany członków gminy. W °'^'j^i 
delegacja ortodoksów złoży'8 

! ^ F S ZCZENIE Pl 
Leor, Saln 

»'.abŁ

 o ń c 7 y k C n ( 

li |>in

y

(

 n'e opusete ; 

'Hk™K u^'°"> 

> y

 W n ' « towarzyi 
S | " V m Poprze 
pk sj n s i e d z i a ł 

! ,.0 , w mocy Me 

' £ n i £ " ~ s t 0 

i < > W Unlwcr. 

\ l l "ora Mez£ 

C C h n ' ^ 22 wic 

1 U HI 

A D A t 

S i u Nalf^nia Zil 
? , - ' a t n by na 

SPRZEDAM tanio parę łóżek 
szafę, otomanę ; umywalkę. Ul. 
m. 18. 

z materacami. 
Krucza Nr. 4. 

PRAWNY przedstawiciel na Łódź I okolice Jat) 
MachnOtowskl. ul. Wójtowska 23. poleca na 
święta i letni sozon piwo wyrobu domowego, 
likiery, miód lipcowy I wiele mnych artykułów 
po cenach konkurencyjnych. Tamże pożądani 
akwizytorzy. 

morjał w Starostwie PO* i a ł ( > , JLj |»J* ' 
Wskutek tego p. starosta Ja" ̂ tt^J 
komisarza gminy w osobie P-

Hh? S l? skońc 
n ^ udaje 

W dniu wczorajszym "kupi«c- w 
H. Wigdorowlcz — zamożny K TjfPjŁJ1 

Kle na udar serca. Gdy rodzi"3 ^ f y K S - , "' 

P r ł j r*-k!ft 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 

KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-M 
Specjalista cborób uszo, nosa. gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 2 I 5 — 7. 
Od 10—U, 1 od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Z POWODU nadmiernej tlośc! kwiatów najta
niej bukiety ślubne, doniczki oraz wierke w 
kwiaciarni Wł. Zakrzewskiego, Rzgowska 52. 

z y » d - „ 

w es" 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37, III wejście, I 
piętro 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie J 
gitarze. Opłata niska. Zielona i i m, 18 Ii i p.i 

clla się do gminy 
grób I dokonanie 
grzcbowvch, rabin Alter 
ry na gminę w kwocie zł 
ro zostanie oddana ostatnia 
mu. 

Fakt ten oburzył do TV*~ ( 

rzy na swój koszt, bez udzfa'11

 ( ( 

zali się pochować zmariego- n ^ , 
zyskali specjalne zezwolenie 2 
Przeciwko temu stanowczo s P ^ | 
na wyznaniowa. W rezultacie ^ 
ortodoksami a sjonistami d ° s J L »i 
nego punktu. Jaki będzie 
chowa zmarłego — naraz'e 

Społeczeństwo żydowski* 
montuje opisane wypadki. 

Co? 

v i i . 

^Peryrnent 
o wyznacz" •" • j n-,c 

arfi 
^"zark i 

W% ̂ J^owala si, 

"zynaśc 

nie*' 
L'*' H , ' P l ł I' ńcoi 

v i iC i n , v *W 
K]L Parli 

y n k n w . W s z 

http://sknniisk.iv


X C H O* 

Sfr. 3. 

na konfi 

jdowegoł 

, 2.4. (Od w! *fl 
we zwołało naJ 
rodnia konforetf^ 
liwalony tekst 
owe! odezwy 
i7\va zjednoĉ ow 
.go została J 
i, przez komisa 

W gościnie u księcia Weslminsteru. 

ie Chaplin na polowaniu. 
mik ekranu nie ma żyłki myśliwskiej. 

marca sekretarz generalny 
^twa spraw zagranicznych we 
^ * Imieniu p. Brlanda doręczył 
*fóu Chaplinowi odznaki legj i ho-

największego odznaczenia, ja-
ł r a ^ j a uczcić mogła wielkiego ar

kanu. 
l i n i to nastąpiło, Chaplin przeżył 

tragikomiczną hjstorję w Saint. 
, * Normandii, dokąd zaprosił go 
7*j>'iie książę Westminsteru, bawią 

|»9cnte w swojej posiadłości francu-

rem ̂  Kod*. I ** ' 
wować całko** 

? ! Polowanie 
in, d ługo pamlę-

- z naganką, na któ-
- W książę Weatmfnater. 

a P , . Z p ? v

c z ^ s iC pod szczęśliwą 
« , * ? ? , n sPCdxił noc w najpfęk-

zakątku w zieleni 

zawody iii 
akopanĄ 
iwletnla. Z okarfj 
rsklch. iakle P ° " j 
,ch opadach 4 n l C * \ i 
kiwanie w pocznu ĵl 
ichlkwe zarządy 
kich posunowlo 
:aiiizować klik' 
tanowlć boda " " . • t y c h . 

„„r/c. ZłoM s l ' ^ h o d u TU' C h a p l ? " s c h r o n i ' s ' e 

uń świat, t. J. * ̂ dl^bltego ' l e Z J l s l a , l ' m Ko zmęczo. 

tonącym 

«wh f̂ uniknąć wywiadu dzien. 
ł jośirn . P ' i n - U k r y ł S i ę w p a r k u Z 

ŚWjtu | 't księcia. W tym czas je 
8Zukano w lasach tropu 

Wisły na w* * * " * 

rawnośd P. Z. 

to dać sHe b « d I " 
iw, bieg 8 kim. 

Iwiat, t. I. * P»J 
arclarska To*- " 
arskl ..Sokola" 
skoków na Kro» 
)oddos«atkieia J 
Wreszcie w« * 

tatrzański *• 
ly, orcanlzowai"1 

p. Stlbermana. 1 

Sf0 

Wndntu, po długich godzinach 

K 
go zmęczo 

zgarbionego, otulonego 
'on 

J«ain! (Pan znowu!) zawołał, 
y Oczy. 

j . l k . j a z n o w u . 

J ? h w iU Chaplm miał twarz tak } korni 
Jaki iczną, te zrozumiałem 

;le na dwie 
lówkl oraz z* 
e będzie sic ^ 

Dd kilku dni * 1 

kaniach m>l« 
nrdał aobie o 
przy tych czf" 

w ochronnycD-

:alym sierejWS 
> w ostatnich 
Izie poleciło 
ludnie małych 
ntedzle nie u i 5 ^ 

poJicJI sdl 0 ( 1 

ych myło ok<* 

iłożono kilk 

eprzyjerrni° ś c l y 
itrzyć sie * p 

sposób Charlie codzienny 
^ , ^ w Charlie'go na ekranie. 

o jedenastej z rama myśli
cie ośmiu — opuścili wspa-ucnc)ę księcia, by udać się na 

f.ok*izję Chaplin ubrał się w pięk 
myśllwski. dostarczony mu 

M a rza domu: 
czerwony frak, 

J"! i e- czarną, aksamitną dżokej-
^ % lakierowane buty. Strój 
i l m u chwilowy sukces, bowiem 
J^strzymać się od znaczącego 
,J?ZuJacego, że ubranie jest za 

U|a ni C j j 0 > p o m i m o to rzekł, ku 
^««ze obecnych: 

m e f ' n e l (Doskonale na 

Pohidnia^imalezłono się * En . 

^pienicc. 
(̂ F82CZENIE POCZĄTKU. 7Mti\[) Leon Salnt Clalre MU ,tec 

\ . , JaP<'nczyk Cno dali sie uśpić na 
It,' ^ y "Ie opuścić tony i.eona Sylwjl 

'? , r«ia, uśpionych n» ten 

gdzje czekała sfora, I 
pięćdziesiąt wspaniałych psów gończych, 
b.ałych w rude łaty. 

Rozpoczęło się polowanie poprzez lasy 
i równinę. Dwóch plkjerów angielskich 
wyruszyło na czele, za njmi sfora. Psy 
wkrótce przy dźwiękach rogu rzucfly s'ę 
wślad za ogromnym dzlkjem przeznaczo
nym na zagładę. 

I wówczas Charlie spostrzegł, że rzecz 
cała przestaje go zajmować. Zrazu wraz z 
koniem przedzierał się przez zarośla za 
Innymj myśliwymi, ale po dwóch godzi
nach jazdy po dołach, pagórkach f gru
dzie, nje widząc dzika, zauważył samo
chód księcia, krzyżujący drogę i oświad
czył, że nje pojedzie już dalej. 

Zsiadł z konia, rozbity i zmęczony 1 
ukrył sję pod pledami. Na nasz widok 
powstał, jęcząc. Wkrótce jednak wrodzo 
na pogoda usposobienia wzięła górę, nad 
znużeniem } zaśmiał się serdecznie. 

— Oj 1 o j ! o j ! będę pamiętał to polo--
wante. 1 moje plecy także. Mam wraże
nie, że krzyż mam połamany. 

— Widział pan dzjka? 
— Także pytanje! Zanadto zajęty by

łem koniem. Z dzika tyle widziałem, co 
róg szpicruty. 

Zaczął jęczeć ponownie, unosząc kola
na, jak biegać zprzed sprjntem. 

— Ruszać się nie mogę- Ładna hfs-
torja. A tak pragnąłem odpocząć. 

Co pan zrobj obecnie? 
— Chcę kąpieli, wygodnego łóżka. Jest 

to bardziej ludzkje. 
— A polowanie? 

— Polowanie? Jak będę chciał szynki z 
dzika, kuplę ją w sklepie. 

— A kjedy wraca pan do Paryża? 
— Dzjś wieczorem. 
Polowanie w" międzyczasie trwało da

lej. Wkońcu zmęczona sfora zatrzymała 
się o trzy kilometry od lasu d'Arcques, 
w którym ukrył się dzik. Psy zrezygno
wały z łatwej zdobyczy, która z innych 
powodów, jak Charlie Chapljn, sarkać 
miała na sławę artystów ekranu. 

Ukarany łowca posagowy. 
S p r y t r a a l ^ j ^ k k a u § 

Młody i zdolny architekt berliński Zasobie życie, ciocia musiała przebyć kbsz-
poznał w towarzystwie pewną tęgą blon towną kurację. 
dynkę, panią X. „ M y s z k a " wc iąż potrzebowała pie-

Mowa znajoma opow edziała mu, żejniędzy. 
jest wdową i że po mężu odziedziczyła Architekt płacił w przewidywaniu ż« 
portłeJ a k c y j , waitości 400 tysięcy marek wraz z p o s a j em majętnej wdówki zwró-

Mal. 
-xx-

Nowe plotki o księciu Humbercie. 
Mimo oficjalnych zaprzeczeń, jak'c 

dwory włoski i belgijski rozesłały 
ostatnio w sprawie afery między ks. 
następcą tronu włoskiego Humbcrtcm, 
a jego małżonką, ks. Marją Jose, w Pa
ryżu kursują w dalszym ciągu pogłoski, 
z których wynika, że nie wszystko jest 
w porządku wśród 

młodych małżonków. 
Oto. co mówią w Paryżu: 

Pomiędzy parą książęcą nastąpić 
miała sprzeczka, względnie rozłam na 
tle m,!o<c! ks. Humberta do słynnej 
gwiazdy f l lmowci Jeanette Mac Do
nald. 

Jedni twierdzą, że afera rozegrała 
się w Nicei, inni, te w San Reino, inni 
wreszcie, że największa awantura zda
rzyła się w Turynie. Są tacy nawet, któ 
rzy twierdzą, że w związku z awantu
rą między małżonkami miała nastąpić 
strzelanina, przyczem gwiazda filmowa 

miała być zraniona. 
Księżna Maria Jose miała być tą, która 
strzelała do swej rywalkt\ choć gwiaz
da filmowa, w czasie opatrunku twier
dziła, że zaszedł nieszczęśliwy wypa
dek. Ponieważ Jeanette Mac Donald znł 
knęła nagle z widowni, szereg pism pa 
ryskich zapytuje, co sie z nfą stało. 

(około 800 tysięcy złotych) i po pewnym 
czasie wyznała panu Z., że trzeba jej pe 
wnej sumy na 

opłacenie adwokata. 
Ponieważ architekt zaczynał poważnie 
myśleć o małżeństwie z marjętną wdówką 
więc ofiarował jej pożyczkę. Pani X. przy 
jęła. 

Wkrótce potem przyjęła też oświad
czyny architekta. 

Upłynęło parę tygodni. 
Wdowa zjawiła się u narzeczonego z 

zapłakanemi oczyma i pokazała mu list z 
domu, donoszący o śmierć jej ojca. Przy 
końcu listu znajdował się dopisek matki 
pani X., skierowany do przyszłego zięcia: 
„Bądź dobry dla naszej Myszki". 

„Myszka"' oświadczyła narzeczonemu 
że po ojcu przypadnie na n'ą w udziale 
majątek ziemski Grauen, ale, że narazie 
brak rodzinie gotówki na koszta pogrze
bu. Architekt 

zapłacił z a pogrzeb. 
Ale, gdy w jakiś czas potem zaprag

nął odwiedzić ów majątek, narzeczona z 
płaczem pros ła go, aby zaniechał tego 
zamiaru, jeżeli nie chce jej stracić. Po
wiedziała, iż na wsi ma wrogów, którzy 
czyhają na jej życie i na dowód praw
dy przedstawiła list adm nistratora ma
jątku, który ostrzegał przed przyjazdem. 

Prawie codziennie nadchodziły listy 
od rod7inv: od „mamusi", „bratowej Fry 
dy", „wujka Augusta" i t. p. 

Listy były czułe, ale często donosiły 
o rozmaitych nieszczęściach rodzinnych. 

Bratowa złamała nogę, wujek odebrał 

Na to .Paris Midi*' odpowiada, że 
Jeanette Mac Donald filmuje obecnie w 
Hollywood 1, że ostatnio nie była w Eu
ropie. 

Jak z tych sprzecznych wiadomość' 
wynfka, cała afera otoczona Jest tajem
niczością 1 tmdno jest odróżnić prawdę 
od plotki. 

Miejsca Męki Pańskiej. 

cą mu s:ę koszla. 
Ale pewnego dnia powziął podejrzę-, 

nie, że ' 
narzeczona go okłamuje. 

Zaczął sprawdzać. I cóż się okazało? 
Pani X. nie m i a ł a ani matki, ani żąd

nego wujka, bratowej czy cioci; n ic była! 
bogatą wdową, lecz ubogą rozwódką. M * 
jatek jej istniał... na księżycu, a listy t de 
peszę pisywała sama, gdy trzeba jej by 
ło pieniędzy. 

Naiwny młodzieniec, zapatrzony w 
blask złota, które spłynie nań wraz z bo 
gatym ożenkiem, dał się nabierać na 
wszystko. 

Pani X. stanęła przed sądem. Skiero
wano ją do psychjatry, gdyż robiła wra
żenie osoby, która święcie wierzy w swo 
je fantazje. 

Łowca posagowy został dostateczni* 
ukarany. j 

Strzał v/ zaroślach. 
Z z mną stalą przy skroni. 

W Bayonne w stanie Nowy Jork ro
zegrała s.ę w tych dniach straszna trage 
dja. Polak, robotnik Stanisław Dołęga, od 
dłuższego czasu pozostający bez pracy i 
doprowadzony do ostateczn. rozpaczy po 
stanowił 

zakończyć życie samobójstwem. 
Poszedł do parku, gdzie miał zastrze

lić się. Kiedy jednak poczuł zimną stal 
przy skroni, zabrakło mu odwagi, by po
ciągnąć za cyngiel. 

Ze łzami w oczach prosił przygodnych 
przechodniów, by go zastrzelili. Rzecz 
prosta nikt nie miał po temu ochoty. —•' 
Nikt jednak również nie zainteresował 
się losem nieszczęśliwego człowieka. 

Kiedy po godzinie Dołęga nie znalazł 
kandydata na mordercę, w oczach ostat 
niego mężczyzny, z którym rozmawiał, u-
dał się w zarośla i w następnej chwili -

huknął strzał. 
Kida przecięła pasmo niedoli bezrobotne 
go naszego rodaka. 

okres 
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trzynaście dni poprzed-

Hfcin?1' i e n c o m swoim, Sylwji 
ni, ^ ' a ' y apartament, przygo 
litiyj! , n a parterze centralnego 

w - Wszystkie jego okna 

nia. W tej chwili wszystkie przygotowa
nia były już ukończone i skontrolowane, a 
Gorgona miała pogrążyć się w morze. Po
wodzeń e próby oznaczałoby triumf, niepo 
wodzenie mogło przynieść śmierć. 

O godzinie 11 minut 49 dwóch oficerów 
wyszło z kiosku (na Gorgonie cały perso
nel był zmilitaryzowany). Z profesorem 
pozostał tylko jeden człowiek. Był nim Iwan 
Zogoff, dawny administrator Agencji świa 

* itowei, obecnie szef sztabu głównego profe wychodziły na czarodziejski ogród w. cent-j ̂ „ ^ f A : . i l „ , . 

P O W I E Ś Ć . 
A D AUTORYZOWANY ZOFJI PIASECKIEJ - KAL1CINSKIEJ. 

rum Gorgony. 
Dla siebie zarezerwował profesor kiosk 

strażniczy ponad apartamentem, obszerny 
jak kopula katedry bizantyjskej. Spędzał tu 
dzień i noc, otoczony wszystkiemi apara
tami, instrumentami i ludźmi, mogącymi 
przesłać jego wolę i rozkazy nietylko do 
każdego zakątka Gorgony, ale na całą kulę 
ziemską. 

Od trzynastu dni wszystkie rozkazy Me 
zarka miały tylko jeden cel, cel nieoczeki
wany lecz przyjęty z entuzjazmem przez 
nowych ludzi: Zamienić pływającą wyspę 
Gorgone na wyspę mogącą się zanurzyć 
pod wodą i płynąć tam równie swobodnie 
jak łódź podwodna. 

Wyspa podwodna... To znaczy, że jeśli 
obliczenia genjalnego profesora dałyby się 
zrealizować, to Gorgona mogłaby się poru 
szać na różnych głębokościach morskich 
równie łatwo i szybko jak ryba. Mogłaby 
płynąć z północy na południe, ze wschodu 
na zachód, newidoczna dla nieprzyjaciela 
czyli dla Safnt-Clair'a... 

Oto cel, do którego profesor Hugo Me-
zarek zmierzał od czasu uweco przebudzę-

sora, od czasu, gd tenże po przebudzeniu 
się objął władzę. 

Iwan Zogotf był silnie zbudowanym bru 
netem o rosyjskim typie, z twarzą okoloną 
gęstym zarostem. 

Po odejściu oficerów Zogoff zbliżył się 
do Mezarka. Protesor stał przy olbrzymiej 
tablicy, na której umieszczone były różne
go rodzaju cyferblaty. Wnętrze kiosku za
lewało s Ine światło lamp umieszczonych u 
szczytu kopuły. 

Z rękami w kieszeniach, z szeroko roz-
stawionemi nogami Mezarek wyglądał gro 
teskowo i groźnie, śledził ze skupieniem 
wskazówki, poruszające się na dwóch bliż 
niaczych tarczach. W' chwili, gdy Zogoff 
stanął przy nim, obie wskazówki zatrzy
mały się jedna na 0, a druga na 100. 

— Doskonale, znakomicie, kompletna 
równowaga — mruknął uczony. 

— A więc należy wydać ostateczny roz
kaz — powiedział śpiewnym głosem Ro
sjanin. 

— Nieinaczej. Chcę tylko zaczekać sie
dem minut Będzie wtedy punktualnie dwu 
nasta. W ten consób akcja zacznie sic i 

pierwszą minutą 2 lipca. — Poczem, jakgdy 
by tłumacząc się przed Zogoffem, mówił 
dalej: 

— Z poprzedniej moje egzystencji za
chowałem przesąd co do cyfr i dat,, wy
wierających pewien wpływ na akcję. Pierw 
sza minuta pierwszej godziny: to cyfra 1. 
Drugi dzeń w miesiącu—cyfra 2. Proszę 
dodać. Jeden plus dwa — liczba kabali
styczna. Lipiec — siódmy miesiąc... Liczba 
7 jest także kabalistyczna. Jeden, trzy sie
dem... Wyśmienicie... 

Twarz Rosjanina pozostała niewzruszo 
na. Nic w niej nie zdradzało uznania, czy 
nagany. Powiedział tylko: 

— Czy pan profesor pozwoli mi na jed 
no pytanie? 

—No, jazda, mój szefie sztabu — mruk 
nął Mezarek gburowato.. 

—A więc mówił pan, że zatopiona Gor 
gona będzie niedostrzegalna. Nie wytłuma
czył pan jednak tego. Otóż tak, jak my, 
ludzie z Uniwersalnej mają aeroplany sygna 
lizujące nawet z bardzo znacznej odległości 
każdy przedmiot żywy czy martwy. Wehi
kuł metalowy czy drewniany na lądzie; po
kłady minerałów, lub metali pod ziemią; 
aeroplany, ptaki i pociski w powietrzu; ło
dzie podwodne, ryby, lub inne jakieś przed 
mioty pod wodą... Gorgona... 

— Panie Zogoff — przerwał mu Meza
rek. — Wasza wiedza starsza o sto sie
demdziesiąt dwa lata od mojej, nie podej 
rzewa jeszcze nawet wfelu rzeczy, które ja 
odkryłem w dwudziestym wieku w mojem 
laboratorjum w Wersalu. 

Wiedzcie, że znalazłem sposób złącze

nia w jeden amalgamat, niektórych mnie 
tylko znanych promieniowań ciał z promie-
niowaniami znanemi przez wszystkich, w 
sposób nautralizujący, a ścisłej mówiąc, a-
nulujący wszelkie promieniowanie jakiegoś 
ciała. Czy rozumie pan, co to oznaczaj 

— To oznacza — powiedział Rosja-
niu — że to ciało przestaje jakgdyby egzy
stować dla innych ciał, a przez to samo £ 
dla ludzi ,aż do chwili materjalnego zetknie 
cia się z nimi'. 

— Słusznie. Inaczej mówiąc, znalazłem 
sposób uczynienia Gorgony nieistniejącą 
dla wszystkich aparatów odbiorczych; tak 
wzrokowych, jak i akustycznych, jak rów
nież dla sygnalizatorów wszelk;ch promie-
niowań, któreby bez mojego wynalazku in. 
formowały o każdem naszem poruszeniu. 
Od pierwszej minuty dnia 2 lipca przesta
niemy istnieć dla Saint - Claira i jego inży
nierów Gorgona zniknie dla nich z? świa
ta, tak jakby zapadła się w ncość, aż do 
czasu zetknięcia się ze Stellą. No, alertĆfói* 
dosyć, uwaga... Północ... Jeszcze 30 se
kund... f w połowie pierwszej minuty dru
giego dma siódmego miesiąca wejdziemjjMy 
wir akcji, albo w nicość. 

Po chwili milczenia dodał, mówiąc jak
by do siebie samego: 

— Pomimo najdrobiazgowszych harlart, 
wiedza moja jest jednak niekompletna w* tn 
iunku do wszystkich tajemne natury Może 
się jeszcze zdarzyć jakaś reakcja lub wypa
dek, które obalą całe moj£ mozolne nhli<;7<* 
nia, 

fc d n.) 
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Wesoły dzień kupców z Rudy Pabianickiej. 
hałaśliwa kwadryga. 

Z Warszawy donoszą: 
Pierwszy powiew wiosenny rozma

rzył do tego stopnia pannę Karaś (Nie-
poręcka 2), że namówiła pana Kleofasa 
Wclbika (Parkowa 9). aby jej wyprawił 
bachanalję na Wybrzeżu Kościuszkow-
skiem. 

Ainsi dit — ainsi fait! Do rozbawio
nej parki przyłączyli się dwaj żądni 
wrażeń przechodnie. 

kupcy z Rudy Pabianickie), 
pp.: Stefan Sankowicz i Teofil Wen-
detz. 

Alkohol lał się strumieniami. Wre
szcie, jeden z panów, przypomniawszy 
sobie obyczaje starożytnych Rzymian, 
zaproponował 

urządzenie Igrzysk. 
Roznegliżowana Joanna siadła w 

charakterze bachantki na śmictn ;czkę 
magistracką, do której zaprzęgli się w 
charakterze bucefałów trzej szarmanc
cy panowie. 

Tę hałaśliwą kwadrygę, która ob
jeżdżała całe Powiśle, policjant, regu-
lu !ący ruch, skierował do komisariatu. 

Kupiec powiesił się z roz 
Ofiara aążk.ei sytuacn materialni 

| trucie się weronalem. ale ^ 
i go ud śmierci uratować. 

Ze Lwowa donoszą. 
VV realności przy ul. Klenarowskiej, co ud 

K R A T C C Z K I . 

WEKSELKI PANA ADASIA. 
Fikcyjni wystawcy. 

Dotychczas nie wiedziałem, zaco ku 
pować to wszystko, co mimo braku go
tówki trzeba jednak kupić. Pieniędzy 
niema, weksli „kup :eckich" także n l i 
ma. A teraz jest genialny, doniosły wy
nalazek. Samemu sobie preparować 
t zw. klientowskie weksle. Przecież nic 
łatwiejszego iak podpisać na wekslu: 
Oskar Kon, lub Karol Schcilbler. A tak' 
wckselok ostatecznie każdy weźmie. 

Jeśli tego dotychczas nie robię, to 
tylko z lenistwa. No. i nie lubię mleć 
urzędowo do czynienia z nadkomisa
rzem Weyerem. Prywatnie, owszem 
Ale nie u niego w gabinecie na KHIńskic 
go. To jest zawsze trochę przykre I po
tem Tyller może stracić doskonałego !o 
katora na rzecz zacisznego lokalu przy 
ul'cy Kopernika. Wprawdzie, jeśli cho
dzi o komorne, to ten ostatni lokal le
pie] się lokatorów: kalkuluje, ale każdy 
człowiek ma tuż takie wrodzone buriua 
zv!ne nawyki, że wal! płacić za miesz
kanie, chociaż może mieć za darmo, z 
niewiele mniejszem! wygodami, nfż u 
Tyllera. 

CO ROBIĆ? 
Adaś Malinowski, 33-letnl obywate' 

ni. Lodzi i okolic, przez dłuższy czas 
r...ał się nieźle, rob'] to I owo, I jakoś za
rabiał. Nie był wprawdzie milionerem, 
ale zawsze m życie starczyło. Ale I 
Adasia dotknęła plaga redukcji I Ada* 
zi alazł się przód wyborem: alibo szlifo
wać bruki, albo też krótsze załatwię -
n.e sprawy: powies !ć się. 

Malinowsk1 chodził po ulicach i my-
£'aL co rob !ć. żeby zarobić. Żvć chciał, 
a więc musiał jeść i jako-tako ubrać s'ę. 
Gotówki nie miał, wlec kupował na wek 
solki 

cy. Posiadacze we' ' : zwrócili się wiec 
do policji, która sp..parowała Adasiowi 
za preparowanie weksli odpowiednie 
oskarżenie. 

Sąd Grodzk' skazał Adama Maliimw 
sk ;ego na trzy miesiące więzienia z za
wieszeniem wykonania kary na 2 lata 

Jerzy Krzcckl. 

2, mieszkał b. kupiec, ostatnio wł. agen 
cji informacyjno - handlowej, 54-letni 
Maks Krampner. Już od szeregu miesię 
cv znajdował się on w 

ciężkiej sytuacji materjalnej, 
wskutek czego popadł w rozstrój ner
wowy. Jeszcze we wrześniu, a następ
nie po raz drugi w grudniu usiłował 
Krampner odebrać sobie życie przez za-

, żony1 

Krampner jednakowoż 
swego zamiaru i wczoraj 
szy-z nieobecności swe 

powiesił sie na 
założonym na futrynie okna 
dżinie 7 wieczorem Krami 
wróciła do domu, zastała Juz 
ki swego męża. 

Szubienica dla żonobójcy 
Potworna zbrodnia na strychu- p r e 
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i TO»<łiTie zmierza s 
Ctootyn sa. równe. 

sjptsw zagrani w nei na 
wysiani w W* 

»mc\\ Fioletowych i-
bytych tttacty t 
w ten sposób i 

Z Wiilna donoszą: 
We wsi Soltamiszki gminy Zabłocić 

mieszkało młode małżeństwo Jan i Ar
na Sikorscy, którzy pobrali się w roku 
1927. 

Pożycie ich. niemal od samego ślubu 
pozostawiało wiele do życzenia. Sąsic 
dzi raz po raz niepokojeni byli 

ciagłeml kłótniami, 
które często kończyły s'ę bójką. 

Syt lacjn ta Jeszcze bardziej zaostrzy 
la się kiedy Sikorski nawiązał stosunki 
intymne z zamieszkała w tajże wsi J6 
zefa Sze v rczykówną. 

Chcesz sprawić swym dzlecio-n naiwlę'xszą uciechą na święto 
Chcesz uzyskać miaao „kochanej cioci" lub „kochanego wu-
|aszka M — Chcesz zdobyć serca swych młodych przyjaciół 

skorzystaj z początku nowego kwartału 
i zaprenumeruj im 

„ M A Ł Y K U R J E R " , 
pisemko dla dzieci I młodzieży o naftanszej 

cenie 1 najbogatszej treści. 
Uczyń to leszcze przed świętami, świąteczny bowiem numer 
„Małego Kur jera" , k tóry ukaśe sie w Wielką Sobotą, wy
różniać* sie będzie pięknym wyglądem oraz będsie zawierać 
początek dwu pięknych powiastek p. t . „MYSZKA w KRÓ

LEWSKIM Ż O Ł Ą D K U " o r a . „WYSPA C U D Ó W " 

Pr.num.r.U. wynomca. 50 | r askeięeiałs w*«l,d n ic 1.30~il kw.RT.LNF. W , . . . 
odnoszeniom dodorau luS PRMayHtą poo.tow, PR.YIMNJ. « D M L N | . L R . Z Z i 
Piotrkowa*. 11, Pol.d.nc,. .TFI.mol .rx. . Sor i . r . -w K£ lotoazy do £ 

bycia w damlnistracji 

ZA WEKSLE. 
Ale wekselków, któreby ludzie 

przyjmowali, Adaś również nie miał A 
z własnego wystawienia brać nie chcla 
•io. Więc Adaś wpadł na świetny po
mysł: dopisywał jako wystawców i ży 
rantów n :e 'śmiejących kupców, a na 
wet komponował cale firmy. Spreparo
wał takich wekselków na łączną sttinc 
250 złotych. Wekslem 100-złotowyin 
zapłacił Jonasowl Blrrrbaurnowi za ar
tykuły żywnościowe 100 złotych Ma
rianowi Kaweckiemu za garnitur, któ
ry następnie sprzeda? za gotówkę (a to 
figlarz), wckselek zaś 50-złotowy dał 
za buty. 

Adaś był chłopaczek przyzwoity I 
nreparował tylko tyle weksli. Ile mu 
było potrzeba. Niestety rzecz cała wy
dała się w listopadzie roku ub. kiedy to 
nadszedł term'n płatności weksli, a n!e 
można było odnaleźć żadnego wystaw-

l l s *eodzna 
Srobrne 

o n 

czasu... 

Dwaj b a n d y c i w pułapce. 
ISltiff* dm?^'- X I I - 0 b a j b a n d V c i rozpoczęli swoją kar-
K l ! S : t C ^ ! ^ m orzed kilku lifV I do młodych bandytów, którzy swe«;o czasu 

dokonali zuchwałego napadu na gospo
darstwo p. Schlera w Piaskach pod Gru
dziądzem. 

Są to znani bandyci Kwaśniewski i 
Pilecki, uchodzący w sferach przestęp
czych za bardzo odważnych I 

fachowych „specjalistów". 

•. . ..... i < >WT.y l o*. 
tej pory szczęśliwie uchodzili z rąk spra 
wiedliwości 

Ostatnio jednak, tropieni czujnem o-
kiem władz bezpieczeństwa, wpadli w 
pułapkę. Osadzono Ich w więzieniu 
śledczem w Toruniu, skąd prawdopodo
bnie przetransportowani zostaną do Gru 
dziądza. 

Przerwana zabawa. 
Zfcro*ny napad chłooów. 

o następują Z Głębokiego donoszą 
cym krwawym wypadku. 

Stali mieszkańcy wsi Osoło (gm. pil
skiej! Sudmkowie Gabrjel i Mikołaj, ba
wil i się u mieszkanki tej wsi Krupskiej. 

Gdy o tern dowiedział się młodszy 
brat Sudników — Marek, który nie lu-

H£»VE Z-Z PĘSTGNAN. 

l i M m M i . 
Auto przemknęło przez Rosoy jak wi 

cher, pryskając błotem na obie strony 
drogi i oba chodniki aż po mury domostw. 

— Czwarta godzina — odezwała się 
pani Jaufroy, spoglądając przez p.zednią 
szybę na zegarek — nie zdążymy na pod 
wieczorek do Coulommiers. 

Coulonjruiers: siedemnaście kilome 
łrów *— odparł Karol JauLoy, kierowca 
auta, wskazując palcem na przydrożny 
s ł u p kilometrowy — za kwadrans tam bę 

bił Krupskiej, zebrał kilku chłopców, u-
zbroił ich w siekiery, widły itp. 1 

ruszył na Ich czele 
do mieszkania Krupskiej, usiłując wtar
gnąć do wnętrza. 

Zebrani u Krupskiej goście, widząc 
napad, zabarykadowali drzwi. To je-

Ponieważ Szewczykó»<* J 3 5 ^ $ 
dzała gotówką w kwocie u , 
przewrotny Sikorski, clicac 
cenę zawładnąć tą zaxvr^ Jk Ą J ^ y ' » «, od, 
przekonaniu sumą, « J » ^ ' V f c * a r i ^ « O/pn 
ten ceL gdy poślubi posażna a P|^*rte to < 
kównę. „«*m * 

Na przeszkodzie stała S*';;, ̂ ^ i . 
tretowana nieludzko, sarna cd , ^ S 1-
z drogi mężowi, clom* 1 *^ " r i ^ ł o n 
zapewneuia jej utrzyin a ' n "V^ 

Propozycję tę S;korstó * t f l f j ^ % t _ 
-licznie oświadczył, że tak V» t J!:*Vłl, 
trzy dni zdechnie. \ n ̂ f1 h *y'nwl * " 

Po kilku dniach, a df>*L 
grudnia ub. roku. SikorsK 
wszystk ;ch niesnaskach® 
prosił żonę na strych. bV 

czuła rozmowę, 
nleclerpiącą świadków. 

Spotkan'e zaczęte tak njj 
było Jak się okazało u k a r t ( l . 
przez Sikorskiego, noszaceK. 
z myślą pozbycia się n ' ' e 

siebie żony. 
Po jakimś czasie dbecnl <J 

cu ludzie usłyszeli ze s t r y C , w j ; 
ce krzyki S ;korskiej. w z i 
runku. W pcwuvm i" , | l ! n c , 1 'rL cai 
z wielkim wysiłkiem schou^ ( 

binle. Sikorska brocząc ' 
w^ła się do sw ej siostry, 
działa wstrząsające *2**Jh« 

Okazało się. że SikorsKi 
na niej okmtnej zbrodnii 
rozpniwając 

brzuch kołkie"1 

Ciężko pos zwań kowana 
no do szpitala w Lidzie, 
w dniu 16 stycznia b. r. 

Sekcja zwłok stwłerd*** 
nastąpiła wskutek prze b ; < f a

t ó 

ścŁ, zakażenia rany I zs!PaiC 

W wyniku śledztwa Siko 
kazano władzom sadowy"1 

Proces ten odbył si* w 

niej sesji wyjazdowej " „ i 
karnego Sądu Okręgo^^ 0

 i e 4 
Oskarżony n;e przyzna' $ 

I twierdził. Iż to nie on P r z j 

do zranienia żony. j ^ i 
Przewód sądowy, który ^ j 

całokształt pożycia SikorsK%( 
ostatnie tragiczne zajście. P' ^ 
tanie zeznań zmarłej nP c v \ e C 

bezwzględnej winę SikorsK^ 
Po naradzie sąd uznając - ^ 

Uczącego lat 26. za winne- . t 
żonobójstwa przyczern ^ 7 \ ^ 
gólnem okrucieństwem 1 s ^ 
karę śmierci przez powiesi 

Cle™, W"*"! • \\ | r h / a r^clu to/ 
> i n * ( " k r e t a 

X ? s * dalsze 

Win. ? *e
 l 

W » °S1J"ie " 

wiał i P , s m t t c h 

»« V « PtUącz: « nie ] e i t t l 

1 1 MannL*. K a d i m 

T e k t u r y MA 

w Półfinale 

wa 

- e *ezła lódj 

dnak nie powstrzymało na^,,^ 
Zaczęto szturmować, aż w j jf l 
Sudnik. wyważył drzwi i 0 i 
pokoju. Wówczas brat J 
strzelił, trafiając Marka v ^ 
Śmierć nastąpiła po kM 1 1 „IIITF. 

Po przybyciu policji aw ... 
dowano. bratobójcę zaś ar j 

uszkodzenie? Długo potrwa nanrawa'? —! 4„;„,.,.ł • , • , , 
zarzuciła go pytaniami „ p ęV n a „ w ? J a u 8 ? - » P o m n i a a 5° nrn e, wróciłam do swo ie j w i o s k i -
f r o y " , j a k l z w y k l i n a z y w a ć £^ z n a l o m f w CrvS V '

 pod

?°^
c

 l f o , n i e f z o- gckie znalazł się zacny chłopTec k t ó r y o-
Parvżu. ą ' ° m i w , k r yc ia , - a na przyszłość weźmiemy szo żeni ł się z e mną, mimo... 

\ 5 t y < , Z , e " eh 

» « , ; ; 8 4 3 8 -"0182 
L,4Jo'v: *>511 3 

i ? » ; ? 3 0 0 5 ^ S ,JJ WM5 997: 
tó«A » r?- , S 5 '82 15 
" W ! " >M3 7614 

Paryżu, 
— Daj mi leptej klucz angielski! — rzu 

leił pan Karol niec erpliwie — jest w ku
frze. 

Słuchając jednem uchem niepochleb
nych dla siebie uwag swej towarzyszki, 
Jaufroy macał zdenerwowanym ruchem 
P o w i e r z c h n i ę karburatora 

fera z sobą. Dofć już mr\m zakorkowa
nych larbi'ratorów. Józef, ten dalby so-
b'e radę, ale tyl... 

Karol Jau froy, milcząc skierował fię 
w stronę wios1-i. 

— Idiota1 Zapłaci mi za to! — syknęła 
jego żona przez zaciśnięte zęby. gniew
nym v/7rok iem śledząc rrę*n law rniace 

- Mimo — podchwycił jednym tchem. 
— Mimo że spodziewałam s ę dziec

ka, pańskiego dzieckal... — dokończyła 
opuszczając oczy zawstydzona. 

— Mały jest w szkole — dodała — 
wróci za chwilę. 

Zamilkli, niezdolni ruszyć się z mejs-
ca. Z £lębi domu rozległy się męskie kro 

I " 
— Nie przejmuj się ' c 0 1 , 

sen, kochanie I „ cirM 

Zaledwie wyrzekł te słowa wóz zwol 
nil nsgle tempo. Daremnie Jaufroy na
cisnął pedał akceleratora do maksimum; 
wóz toczył s ę wolnej jeszcze, stając po 
kilku sekundach na brzegu skarpy. 

— Do djabła! — zaklął Jaufroy — kar 
burator zatkany piav/dopodobnie. 

— Naturalnie! — odpaliła jego żona z 
»asją, — przy twojej manii kierowania 
samemu autem nie mogło być inacze). 
Gdybyś był zabrał szofera byłoby ina
czej! 

Mąż jej tymczasem, otworzywszy 
drzwiesk , wyskoczył na 6zosę, macza
jąc fWisetk i w kałuży błota. 

— A»s««]. Co rs n»«i! — wykrryknął, 
ida i is iĄSj * rę4swłp«ki, by zajrzeć do kar 
kuratora. 

— Co się tam stało? Poważne jakieś 

— -- ny 
Nie widzę nigdze klucza — oznaj- *o miedzy l'a łu*am : w podsTro^ch. Byt 

i miła małżonka po chwili. śmV;zny. Wzbudżcł litość n l c ^ w i e . 
— Co takiego? Nie szukrJaś go wcale Dotarł wreszcie do wioski i t ' ; zawszy 

vzidoczaie. Ach, te kobietyl Jedna w dru- ^lojncy u jej ̂ krani małv «'-łco k z wi
ga do n czego! sząca wewnątrz lampą elektryczną. — 

— To szukaj sam, mój drogi! — odburk 7<*redł na prowadzącą doń śrie'kę i oo-
nęła pani Jaujroy naaa-.ana. śpz^riawry się w błocie chwycił za kłam 

Usłuchał. Okazało fię jednak, że w ku kę drzwi. | y , f T * T °TlZ .sto'^cg0 * 
ferku nie było nic, r>ócz dwóch zatłusz-1 Otworzyły ^'ę cicho. Gorąco panujące drzwiach wejściowych nieznaiomego, o-
-zonych baniek, leżących w kałuży sma- w Izbie zamjł ło parni Ja»frov okulary,' Jezwał się krótko, dotykaiąc ram enia ko 

na skutek czego nie doirzał rysów kobie I b i e t 

— Mój mąż — szepnęła kobieta. 
Szklane drzwi, prowadzące do wnę

trza m eszkania otworzyły się i stanął w 
nich dziarski i pleczysty mężczyzna. 

Objąwszy spojrzeniem żonę bladą i za 
gryzającą wargi oraz stojącego przy 

rowidła. 
— Ładnieśmy się ubrali! — mruknął 

Jaufroy, podnosząc do góry poczernione 
ręce. 

— Może przyda ci się mój pilnik do 
paziogri? — radziła pani. 

Patrząc na pustą drotfę wzruszył ra
mionami, zamiast odpowiedzi, 

i O sto metrów dalej pierwsze chaty ja 
kiejś wioski majaczyły w zapadającej no 
cy 

ty, siedzącej za kontuarem. 
— Proszę pani — odezwał sie do niej 

uprzejmie — auto zepsuło się nam o pięć 
m'ni't drogi stąd 1... 

Głuchy okrzyk kobiety był mu jedyną 
odpowiedzią. Machinalnie otarłszy okuła 
ry spojrznł i cofnął się zmieszany. 

— Julka? — szepnął cicho. 
— Pan Karol!... — odszr-nęła. 
Patrzeli na siebe smutnie i trwożnie 

Karol 
kroki 
ci 
jeszcze 
wyrzucony przed chw—. 
dziecinny, wołający od P1'0'!.^ 

— Tatusiu! Dostałem celw 

z arytmetyk;! uer*#p, 
rowoli, mozolnie, K ' e ' j^ro' . 

stannym rykiem klaksonu. J j 
zmierzał do swego auta- mD^j fT 

Przy drzwiczkach 
śmiał się, rozmawiając * tjj 
Jaufroy'', która na widok z 

męża, zawołała wesoło: ^ 
— Śpieszie się, Karol° ̂  

prawiona! Zawdzięczamy,,,, 
dała, uśmiechając s ę wdz 

| N " ! ' 0 „877; 

«?48 ^ '0179 

K a r o ! Jaufroy ^ z f Ą, C > «r.t 

rokiem na s/osę, którą IOlTo , 
biegła, śm ejąc się i ̂ KbĄ fe£ 

szcze trzask drzwi. P f Z ^ > T P » ^ 430|S ' 
yrzucony przed chwilą i* J 833^ 5 ^ 
Eiecinny. wo ł . i a r ry od pr°-.a:,cv5 J ł „ H l 660.-»» ~ ? . 3 ' 

' '22 9383^ 
6 0 H0969 

.ii' A i 

126713 
133360 
,51176 

l 6 0 3 2 8 

'72026 

ryklisty, ładnego i mlodeSf , 
— Wracamvl — r z u C l f A Wracamyl 

cierpliwie. 
Wsiadł do auta , 

Co robisz tu 

Pójdę do tej wioszczyny — R:gnv, o m a 1 . C 

5 się nie mylę - odezwał się p 0 chwł j _ Ty? Po tylu latach! 
t. — Tego tylko brakuje, żeby żaden z taj? — spytał DO chwil; 

iei mieszkańców ne mógł mi klucza an- TT • . 1 T ! L U L A 

Sielskiego pożyczyć. P & 1 " 1 ^ - . ° . d ~ r ł » mocniej imię! 
szym głosem. _ K.cdy... k.edy oan oorzu P O C Z em zwrócił sie do żony łagodnie 

— To ten? Acha kanaljal 
Wrzący niepohamowanym gniewem, 1 

podszedł do intruza, którego przerastał! miejsca, podczas gdy I " 0 

głową. 
Karol Jaufroy, zgięty we dwoje, o-

czekiwał ciosu. Lecz gospodarz domu, — 
zmierzywszy wzrokiem wątłego, źle zbu
dowanego, bezbronnego mężczyznę, z po 
gardliwym grymasem na twarzy wz ął go 
za kark, otworzył drzwi i pchnął w ciem
ną noc ze słowami; 

— Precz stąd! I nie pokazywać mi się 
tutaj więcej, bo inaczej kości panu poła-

l8S020 
,9?2>9 
'98925 

1121 
127542 
140429 
151628 
155952 
161901 
174223 
182518 
18541J 
193858 
'99426 

numerj 
A» 83 3; 

z a w r ^ j 

—- Bynajmniej, al.e daj y' A 
cię, „pękną pani J»» 1>J\ 

parł gorzko, taterpelow*0^ f j> 
wstrzymując grube łzy- K f } # 
mu się. po policzkach. 

I < < & V £ J 9 9i 
'•A -KM ? s „ 4 408 8 

' 8 94ft <59 " • 
^ 5 K I » 
874. 

" 1 13 17 

[ ( i n n l i l i d . 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Rada miejska zajmie się przedstawio-

ajemi przez magistrat sprawozdaniami ra-
thunkowemi przeds ębiorstw miejskich: 
miejskich zakładów zaopatrywania War-
•zawy za r. 1928-1929 (strata 1.948.079 
rt.) i za rok 1929-1930 (strata 2.912.104 
zł.), teatrów miejskich za rok 1929-19JO 
(subwencja od miasta 2.992.028 zł.). Ra
da miejska zajmie się rowu eż sprawozda 
niami gazowni miejskiej, wodociągów i 
kanalizacji oraz „Agrilu 1 ' za rok 1929-
1930. 

• • • 
Podług danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy w Warszaw e, w o-
kresei od dnia 16 do 21 b. m. włącznie. 
[>rzybliiona liczba bezrobotnych w sto
icy wynosiła 23.900, w tej liczbie pracow 

ników umysłowych było 4,30". W porów 
naniu z poprzedn m tygodniem ilość po
zostających bez pracy wzrosła o 800, 

Erzeważnie w giupie robotników niewy-
walifikowanych i budowlanych, wsku

tek zakończenia sezonu marlwego i od
nowienia ew.dencji robotników sezono
wych. 

* * * 
Wydział przemysłowy zarejestrował 

40 taksówek nowego typu w kolorach ja 
snych, mianowicie szarym z czerwono-
białym pasem. Codziennie przybywają 
taksometry, pomalowane według wzo
rów, ustalonych przez radę artystyczną. 
W Warszawie krąży |6 taksówek z dróż 
szą taksą (60 gr. za kilometr zamiast 50 
gr.). Taksówk, droższe mają czerwone 
chorągiewski, taksówki tańczę — niebies 
kie. Ponieważ czerwona (arba na cho
rągiewkach przy licznikach w taksów
kach droższych się starła, pasażerowie 
mogą być wprowadzeń, w błąd, przypuss 
czając, że jadą taksówką tanią. Wydział 
przemysłowy zarządził przemalowanie 
wszystkich taksówek droższych w ten 
sposób, by chorągiewki były wyraźnie 
cieiwone. 

* * » 
Odbyło się posiedzenie wojewódzkiej 

kom sji do badania mąki i pieczywa m. st. 
Warszawy. Rozważano sprawy 2° pie
karń. Dwie piekarnie zakwalifikowano 
do zamknięcia: jedną w ciągu 2 miesięcy 
drugą w ciągu b m esięcy. Piekarnie te 
nie odpowiadają wymogom rozporządze
nia ministerjum spraw wewnętrznych z 
dnia 2v października 1929 r., nadto nie 
mogą być doprowadzone do należytego 
stanu. Pozostałym 27 piekarniom posta
wiono warunki, dotyczące techn.cznych 
przeróbek, które mają być wykonane w 
terminach określonych. Niektóre pie
karnie muszą być zlikwidowane w osta
tecznym terminie do 31 grudnia 1933 r. 
jako mieszczące się w suterynacb 

* * * 
Teatr Wielki wznowił p oraz pierw

szy w bieżącym sezonie misterium sceni
czne Ryszarda Wagnera pod tyt. „Per-
sifal" z udziałem Stanisława Gruszczyń
skiego odtwórcy partji tytułowej. W in
nych rolach pp.: Budziszewska-Prokoppo 
wa, Mossakowsk., Michałowski, Mosso 
czy i Palewicz-Golejewski. 

• • • 
W kinoteatrze „HoWywood" odbyła 

się premjera pierwszego w Polsce arcy
dzieła filmowego produkcji japońskiej p. 
t „Yakichi - drwal". Rolę tytułową kre
uje Yak chi łwata, znakomity artysta Ce 
•arskiego Teatru w Tokjo. Premiera war 
szawska odbyła się jednocześnie L Pary
sem, Londynem i Berlinem. 

http://tfi.mol.rx
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K. S. — Turyści. 
Rozgrywki o tytuł mistrza. 

jnalem. ale lek3* 
uratować. . 
jednakowoż » 

u,śei swe) zony * 
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:rycJiu. j 
Szewczyków* | 

w kwocie H» 
korskL chcąc j 

4 - S A 

' " »AOI>*;aH»- . , K 1 - Z 1 lurystan 
l 1 * * ) ( ciekawie choćby 
% v Ł KS. nie sprowadzi zad-

r t l r*ach p;„, .api w
 'i«owym składzie. 

1 b»h«* , n w > ' c h «*aczymy kilku 
w »n sposób Turyści stawią nie-
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wątpliwie duży opór jednostce LKS.. wobec KO 
go walka zapowiada s:e interesująco. 

O Kodz. 4-tej Widzew na swym terenie wal
czyć będzie z Hak.iahem. Łódź sportowa doma
gać sie będzie od robotniczego towajizystwa 
zwycięstwa I uzyskania pierwszych dwóch 
punktów, bowiem dalsze poranki mogą spra
wić że drużyna Widzewa pod koniec r o z r y 
wek z iu id /e sie na końcu tabeli mistrzowskiej 
i bodzie zmuszona pożegnać sie z kl A 

Do Kal'isk;ego K S. wyjeżdża Orkan, który 
niewątpliwie uzv-ka d:i'sze dwa punkty, utrwa 
ladac w ten spmób swa czulową pozycfc w ta-
tMH mistrzostw. 

bea miejsca 
Zakończenie m strzostw E u r o ? / . 

W Pradze zakończone zastały mistrzostwa 
Europy w zapasach. Jaik orzewidy waliOny 
stan polskich zaipaśników nie przyniósł nam 
tych sukcesów, jakich sie naogół spodziewani) 
Praga dla naszych zaw«x)ników 

bvla ne:hową, 
;dyż nie osiąuincll żadnego miejsca w ogólne! 
lasyfikacjl zawodów. 

W poszczególnych klasach nwtrza-m' Eur" 
py zostali: Tlmressm (Szw.). P :hlajaki (Pin) 
Hern mg (N ) NordbuK (Szu.). Jrhanson (Sz* ) 
Pe'!'ncu (Fn.) Uestergree (Szw.). 

Klasyfśkacia narodów: 1) FWandija 13. Szwe 
oja 12 Niemcy 8. F«f:nje 4. Włochy 2. Czechy. 
Norwegia ''.otwa po I Iiueosiawja. Frain.ja. 
Holandia Węgry i Połska bez miejsca. 

rG*es śl. O. Z. P. N. 
P. FI E G E R U S T Ą P U . 

' « f t Y^RTO w 9 "ddawna w łonie pił-1 wolał wielkie wrażenie 1 
ima, UJNYM"' i l r i ? . V n ^ K , s k l , l d u osobowego cicsiwo opozycji, 
jślubi P O S ^ ^ F I L E T O p ,e 7 c s a ^ , P N ' 7 n K - w o M , v * ' k o ń 1 

uważany )est Jako zwy 

Potężne przedstawicielki pł;i pięknej 
na aren e cvrku. 

Z Warszawy donoszą: 
Dawno niewidziana Impreza rozpoczyna sie 

w cvrku ..Adriano"'. goszczącym w tmachu eyr 
ku warszawskiego na Ordynackiej. Impreza ta— 
to w itka zanasn:cza koWet. 

Ufundowano dla tych potężnych przedstawi
cielek p łd pieknei nagrody w wysokości 

4:»nn złotych 

i dwa medale zloty 1 srebrny. 
Przywieziono do cyrku przedstawicielki tegc 

..sportu- z całego świata. Susłowa repiczeniujc 
Rosje. Mrs Wilson — Amerykę b*,dz:e Rumun
KA B E J I Niemki I Angielki Z po'skich zapa-
śnic/EK wymieniają Landowska ( K I Ł K Ó W ) Kęp
czyńską (Sosnowiec). Oeresimowicz (Wilno), 
norwat (Warszawa) itd 

>dzie stak 
IDZKO, sama 
i domagając 
i utrzymania, 
tę SIKORSKI tt^J 
-z.v/, te taik j« * " 
n'e. 
•ACH. A DZTOTO 

KV. SIKORSKI 
MASKACH ' 
STRYCH, BY 
'a ROZMOWĘ, 
'IADKÓW. 
iczęte tak rom*"1 

SO. noszgceiro,f 
cia SIĘ rtiewTS' 

fasie obecni &' 
'•<?LI ZE STRYCHU' 
>RSKIEJ. WZJ/«*J 
vrtj moment 
UDEM schodMC 
brocząc kruł'4 

'/ SIOSTRY. 
I-lCC SZCKW'1 
ZE SIKORSKI & M 

ZBRODM SADP* 

*rerach .n. d < l.U g ł« f t ,»''la 
»Bortowych Śląska fakt ten wy 

p. FlicRcrem ustąpi 
również p KorJula. Na nńejsce tego ostatniego 
ma wet<ć do zarządu jeden z członków sekcji 
tennisowej K. S. ,.06" Wysluwice. 

"retens e dwóch klubów. 
PÓFNPA/s - i - . i _ \N LV o . . ! i-t. • _ _, l»-iBt >7 Ve«/ii ń t n e 8 0 WYCOFANIA sie W I K. S.", WSPOMNIANE KLUBY ZGŁOSIŁY do PZPN 

im od 82 

TEATR MIEJSKU 

S>9 

Komedia h stor\czna w 3 aktach (7 obrazach) 
AHrdda Savo ra. 

-, a zawodów o mistrzostwo I wielkie pretensje finansowe, należne _ 
jkj 0 K» uMeglym l z powodu nic zawia- p. P. 

U ł «as ..Lechil" 
oraz „Amatorskiego 

l s» odznaczenia w świetie sportowym 
Srebrne i bronzowe krzyże zasług'-

C ? ' MonUor. Polskiego p r z y n o s i l i ( K » M « ) ^ \ ^ L ^ J S S S S F A ^ 
> » ^ i o d 2 n a « « n Krzyżami Zwhurf hehn ^ Ł ^ V

a w a ) Amlrzca 1'r/ewor-ki 

'h»t c a i ) i e n <t<Wż). Józeł Jan! 
fV*?PJ n s k l ( I omaiszów). kpt. 

U ^ h Kazimiera Sztwpliń-

W ^ . I K a t o w i c e ) , Bujiilk (Zako-
w <-hc<aner (Kraików), O ^CPUT-

(Zatkopane). T. Semadeni (Warszawa), Zołja 
Wilczyńska (srebrne krzyże). Zygitmint Chru-
sclńsikt. fn.n Kotlarczyk, Zd/hslaw Motyka (Kra 
ków). łózef Nawrot (WARSZAWA), Ikoimskiwa. 
Stwcil-1'ola.nikowa (Zakopane) (broauowy krzyż 
zasługi). 

? r t w IcilJku słowact? 
»^ d l ' l «eJ *J ! !?L ! ! r t u n , , ' J Aecyzto se- lwego Tłoczyńskl pokonany został w półfinale 
OR.^*eryn|nLrJ? °. mistrzostwo Lo- przez mistrza Japonii Salo 3:6; 3.0. Finał wy-"'»^y!, r v n l n>"cm ł Uarncarklem 

I 

ich kołklc« 
wam kowale[M 
v Lidzie. W 
•ma r. I 
< R T ^ l e r d * " * , 
ek przebici j 
my I Z A P A Ł A J 
dztwa SIKOR® | 
I sadowym 
JbW s f e * 
dowej lH-«°# 

3krccrowef, 
e przygnał*" 
> nie on P r Z 5 

°KiS^ 
cia Si^or>ft 

» zajęcie. Pr* 

•Biokin . ofltialnic dymlsl'; 
* M r u r z ą d u Ł ( ) Z ł i P! ' : R*moyvsk1 

sekretarz). lak nam do-
ISLJRT,;.' , ą d a ' s * e dymisje. Icdno-
S ^ f m y , | , . t t p o 4 v k K . U c h Wicl-
1L» T O N ? I o«t4nle nadzwyczuine wai-

tiel<?Iku .* wiadomościami. Jakie aie 
f- •«? . y c h Pumach laku.y klub spor-

% yi. . , , e Włączyć z ,.QeycrenV' 
I ł , '« w nla Jest to zgodne z praw-

(ISLLL 1 ^, U l e l»^ym odbędi sl« w Lodzi 
^ t r t a v v ? r s M e - Na boisku WKb o 

**! Mvi, . z Kadimah. zaś na boisk;: 
^^nutaktury Hasmonea z IJńkO-
n n«s w półfinale turnieju tenniso 

Alfred Savoir podchodzi do swego his'orycz-
nego ieni..4U z francuska uietrasobliwjscia. Nie 
traktować poważnie izeczy poważnych • oto 
zasada autora który .Katarzynę" obficie podlał 
pikantnym. os i r \m sosem całkiem icdnozn.icznej 
POrnografltkl. zresztą bard/o tabawoet I d iw^ip 
nej. Z powiedzeniom ie douclona nornograij.i 
przestaje być poniogiif ia można sie zgodzić 
tylko z pewn.mi zastrzeżeniann. U ką£dvtn ra* 
We kotn.-dylka historyczna SavoIra lecutka tył* 
ko linia odgraniczona od etoteskl znakomicie ba 
wi widownie, a wiec zdaje se snelnac iedvny 
cel autora, który chvba nie rości s'bie oreton-
syj ani do ścisłości historycznej faktów iub p i -
stacl. 

Robota sceniczna ..Katarzyny" chociaż nie 
pozbawiona pewnych drobnych usterek (np nie
zbyt mocna pointa ostatniej scemy ostatniego 
aktu) jest tednak pierwszorzędna mimo. że au
tor niepotrzebnie rozdrolnol sztukę na 7 obra
zów I w 3-im akcie nie mial luz właściwie wie 
le do nowi'.'dzenla. 

Sztukę wyreżyserował n. Zyteoki. Pierwszy 
akt nosi piętno reżyserii „kameralnej" zbyt-

rowiedz ! : i l rvm łagodnej dla wielkiego widowi
ska, lakiem mimo wszfatko iest Katarzyna' W 
iiastconycli lednak obraz.ch nbiera luż on właś
ciwego rozmachu dzięki czemu całość wldovis 
ka d:'ie ważenie montażu starannego I odpii-
rtledmitC) 

W<rt'd wykonawców na pierwsze miejsce 
wybił sie u Orzechowski w roli w 'elk ;eeo ksie-
ela Piotra Jest to art\sta dużet inwfnci i I mtc 
Agencji który role swa wvprncowa( niezwykle 
nrrsryzyiioe l odtworzył z dużym talentem. 

Ślicznie zaprezentowała sie w trudnił dosyć 
roli tytufowei (księżniczki Anhaltu) 0. Zotja 
Marcinowska Bvla ona równie urocza lak i dvs 
kretna w grze oranowanel I subtelnej. 

P. Relewicz-Ziemb ń<ka miała świetne mo
menty tako caryca Katarzyna Pozostałe role. 
orócz starci ksTżnej Anhaltu matacci doskona
lą odtwórczynie yv n Lfnińsi iei. nakreśloti' zo 
sti'tv orz;:', autora do'ć blado Dlatego też op. 
/.'Hchalrk Wożnik Dcbicz I in. nie wiele mogli 
pokazać 

Widów sko lest bardzo pocieszne I dać może 
pare godzir rzeczywistei rozrywki . St. San. 

£i» 5. 

ZYCIE E K 0 N 0 H I C Z ? ; ! 
M ) I ( ) \ \ \ M « / ł o l K i t ) ZAttKANtCĄj 

Londyn 4.U5. 1'raea W ?S - 379.?* *!e<ł 
7955 Sl Zurvcli V.25 B«rliu 4f>.8ó - 47.' 
w \ n l t a na Warszawę. Katowice i Poiztuń.^. 
- 47.15. 

mf-L-JY ZAORANl;ZVE. 
Londyn Notowania końcowe: Nowy »• :1 

4.85.8y P.ryż 121.18 Berlin 2' 4i I * . tlolaiuH? 
12.12 3 16 Bruksela 34.94 5 8 Włochy 9? 7fl. 
Szwalcarja 25 25S Konenhagn I8.I6JS Wlcdtu 
34 . :5 W arszawa 43 35 

Paryż. Notowat i j końcoyvt - Lond'.R. 121.17. 
Nowy Jork 25.25 3'4. SzwatJarla 491 50. Berrn 
60Q. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich 
100 złotych 57.63 — 75 czek na Londyn :5(,o, te 
legraficzne Wypłaty na Warszawę 57.62 — 74. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool I 4. Amerykańska, zamknięcie:— 

styczeń 'I.03 luty 6.07 marzec 6 11. kwiecień 
5.69 maj 5.73 czerwiec 5 77 l i^ec 5.S1 sleipkń 
5.85 w rzesień 5.8S październik 5.92 'istopad 
5.94 grudzień 5 99 loco 5.S3. 

Liverpool, I. 4 Rgiorka zankniecle - styczeń 
9.11. marzec "18 mm «.74 lipiec 8.93 wrztsie* 
8.93 listopad * 97 loco 9.*J. 

Noyvy Jork. I. 4 Amerykańska: Zamknięcie 
loco 1055 

Kontrakty: styczeń 1143 luty 11.52 marzec 
11.60 kwiecień 10 47 mai 10.58 czerwiec 10.69. 
lipiec 10.82 sierpień io.92 wrzesień 11.02. paź
dziernik Ml 3 listopad 1122. cmdzleń 11.33 

Noy.y Orhr.n. I. 4 Amerykańska, zamkniecie, 
stycz. ń 1140. mai 1157 lipiec M i i i . paździer
nik 11.13. grudzień M3 I loco 10.33. ' ' 

Z rniud 'ii na 'chodzących świąt na fieldach 
zapanował spokćL 

^NN 

w j gra! S'iio zwycie.aiąc Rogersa. 
( - ) Jak si« dowiadujemy PolsKl Związek 

Pływacki Oflinnltnjl kursy przy współudziale 
Państwowego l'rz«du W. F I P. W. Kutsy ply 
wackle odbędą sie w Warszawie w dn. od 19.4 
do M.^ dla Instruktorów oraz w dn od 17 do 31 | 
maii dia netierow pływackich Na kursy ptzy 
leci zosinna ledynte hardziej zaawansowani ply 
wney Cl, którzy w przyszłości bedą mieli za
miar poświecić sic treningom pływackim bed-i 
mogli również zostać na kursie trenerskim. — 
Kurs prowadzić będzie profesor Kurt Wiesner Z 
Wiednia. Koszty wyżywienia na kursie wyno
sić beda tylko 2 zl. dziennie, przy>zem słucha
cze kursów otrzymuią 50-proeentowe zniżl I ko 
leloyye Jo Wirszawy. Zapisy na kursy pływać 
k i j przyimule komenda Ośrodka W. F. przy ul. 
Aleja Kościuszki 67. lei. 117-00. 

w n i* -

wa w ruchu towarowym 
na k o l e a c h . 

narJej UP«S 

Dorocznym zwyczajom 
nocnych ustanie ruch IO-

łódzklego. 

id uznają^ = 
za winnej 

stwem i F I ISIJF^Ja 
ez powresZł: 

100 złotych dia biedna! dz iatwy. 
P i ę k n y c z ł - n p r a c o w t i k * t w a d m i n i s t r a c j i w a j s k o v e j . 

l.ódż. dnia 2 kwietnia. W dniu wczoraiszym ' szewski (prezes). Tarłowskt. Wierzbowski 
odbyło sie walne zebranie Spółdzielczej Kasy O. Knvc/. Jędrzejewski 1 Mikolaiczyk Aleks, 
szczednoścl Pracowników Administracji Wo j - 1 Z Okazl plcciolecta Istnienia Kasy Oszcze-
skowej na którem dokonano wyboru nowego dnoścl zebrani postanowili wyasygnować na 
zarządu w skludzle następującym pp.: Toma- rzecz dożywiania bledncl dziatwy w szkołach 

I powszechnych — 160 złotych. 

Jeszcze jedna bekoniarnia 
Po Lidzbarku Brodn ca. 

o e e 

świat. 

Z Brodnicy donoszą: I urządzeni chłodnicze I t. d. Ubój świń 
Rada Miejska na ostatniem swojem | obliczony będzie na 

pos edzeniu jednogłośnie wyraziła /j.j:1 ; 530 sztuk tygodniowo, 
na urządzenie w Brodnicy Prace nad rozbudową bekoniarn! wszczę 

HELION ;'.r.i. te będą już rychło. 
Umowa z odpowiednieml czynnikami Uiuchomienie bekoniarni przyczyni 

anjjielskiemi została ju i podp sana. Be- się niewątpliwie jak do ożywienia han-
koniarnia mieścić się będzie w rzeźni dlu w m ercie. tak też i do polepszenia 

miejskiej, pon ewai jednak rzeźnia ta się sytuacji na rynku trzodv chlewnej. To 
jest szczupła, przeto zostanie rozbudowa oslalnie szczególne znaczenie posiadać 

będzie dla rolników. 

R a (1 i o• k ą c i k 
Piątek. 
1158 12.10 Syznał czasu. pro«ram dzienny 

15.50 Lekcja francuskiego, 16.10 Komunikat 
17 15 Odczyt z Wilna. 17.45 I r . z Poznania .Sil 
dem słów Chrystusa" 19 10- 1930 Rozmak.rci 
19.30 Program na dzień nast I kornunikaiły. 
19.40 Prasowy dziew k radj. 20.00 ..U stóp I kd 
goty". 20 15-21.15 Muzyka reLgijna. 21.15 Sru» 
chowisko I kom. 

Katowice, piątek 40S.7 m. 
1140 Przegląd praisy kraj. 11.58 Sygnał CXBF 

su. program na Jz ;eń bież I5..c0 Lekcja franci* 
tkktjto 16 10-16 25 Ciocia Hc:a opowie dzl* 
c^rn historie o .Psance we'kan<icnej". lt>.2S 
Koncert z otyt grannof 17 15 Odczyt z Wina. 
17 45 Tr z l W * ' a . .Sedem «łów Chrystusa", 
19 10 Codz. odcinek pnweśc. \').2S Rozmaitości 
19.40 Prasowy dzilcinnlk radj. Po dzlenniiku ko-
rmip !kntv *portowc. 20.i'fl ..U stóp Golgoty", 
20.15 Muzyka rel'gijna. 21.15 Słuchowłuko t 
Wairsz Po słuch< yyisku kom. meteonol. i Pro
gram na dzień nast. 23.00 Skrzynka pocztowa 
w jęzvku franc. 

Kłin"gswusterl:auseu. nlatek 1634 m. 
8^0 Nabożeństwo. II.00 . Preludja choral.» 

we" 12.00 Koncert 15.00 Muzyka reJigijna, 16 0( 
— 16 25 Prof I i Ph. Weitz: ..Wieczny alo-
wiek" |S 00- IR 40 W. Bocn'gik: „Kartki z po
dróży na Iram zachodni. IR.40—19.05 Dr. A. 
Mohr henn: ..I^rswal-Aibrechta Schaeffcrsj", 
19.05 19.TO B. Mairqtia.rdt: „Okkultyzm a DOJ 
świadczenie religijne". 19.30 Tr. z llsoniaskirchc 
..Maitthaenspaission" — J. S Bacha. 

Wstrzymanie ruchu naistaipi w Wielką So-, 
wlecz. I potrwa do gtxk. 6 rano n a kosztem przeszło 1«() tys. zł. Sprowa 

'dzone będą również najnowsze maszyny 

.<i|ii>>i 
>vać, aż wi-- ,i 
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wygranych X X i l 
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W e c z o r n e rozrj u t* Ł o d z . 
Do Wielkiej hoboty w łączn o teatry I kina 

nieczynne. 
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Słr. 6. 

I 
Grafolog Scherman w obronie niewinnego. 

Niewątpliwie ogólne zainteresowa
nie obudź1 zadziwiająca przygoda, poda 
na niedawno w prasie wiedeńskiej 
przez tamtejszego lekarza, dr. Józefa 
Gruenwalda—której bohaterem jest Ra
fa? Schermann znakomity grafolog. 

Ale posłuchajmy samego d-ra Grun
walda... 

— Pewnego dnia zjawił się w mo
im gabinecie ordynacyjnym starszy, 
około 40-lctni człowiek, prosząc mnie 
0 poradę w sprawie jakiejś niedyspozy
cji. Na biurku mojem leżał wówczas 
przypadkiem list który otrzymałem 

poczta ranną. 
Mój pacjent wpatrywał sie w adres te
go listu i nagle rzekł do mnie: ..List ten 
pochodzi z wiezienia... Osoba która go 
napisała jest zupełnie niewinna i prosi 
pana o pomoc... 

Przyznam się. '± z wielkiem niedo
wierzaniem przyjąłem to oświadczenie 
swego pacienta choć ten oznajmił mi te 
raz. że iest grafologiem Rafałem Sclier-
mannem . Taki c y iu-ło moic zdumione, 
gdy po otwarciu listu przekonałem s;e 
że Schermann m;n? całkowicie słusz
ność. W |i<c;e tvm skierował "<c do 
mnie new !en młodv t iTzodn^k bankowy 
pochodzący z powszechnym szaern-
klem otoczone! rodzimy wiedeńskiej. Zo 
stał on posądzony 

o defraudacje 
1 wtrącony do wiezien !a śledczego. Zu
pełnie odosobniony, gdyż rodzina od
wróciła s!e od niego z obrzydzeniem, w 
rozpaczliwych słowach błagał mnie o 
pr>moc... 

Dałem ten list Schermanuowi do prze 
:zy{ania a on oświadczył gotowość po-
Ipleszema z pomocą nieszczęśliwemu 
Blłowlekowi... ! rzeczywiście już naza
jutrz zjawił s'ę on u mnie w T a z z uwol
nionym młodzieńcem 1 opowiedział mi 
w jaki sposób 

wydobył tzn z oprosił... 
Udał się mianowicie do dyrektora 

banku w którym nastąn-iła defraudacja 
I ka 7ał snh ! e pokazać oodnlsy wszyst-

Maszyna do pisania 
ułatwia życie 

dziewcząt. 
Maszyna do pisania ułatwiła tycie 

kobiecie. 
Dzięki maszynie do pisania, tysiące 

młodziutkich a rozgarniętych dziewcząt 
stykają się z działalnością i osobistem 
życiem bankierów, przemysłowców, po
lityków, dziennikarzy, literatów, artys-
iów. luminarzy wszelkiego rodzaju, lu
dzi przyzwoitych 1 wydrwigroszów, 

mędrców I półgłówków 
których wnet umieją poznać, ocenić, 
przeniknąć, podziwiać lub zlekceważyć 
na podstawie danych autentycznych i 
:zamo na białem wypisanych. 

Maszyna do pisania wprowadza ko-
Dieca współprace, bystrość i subtelność 
w dziedzinę, dotychczas dla niej obca, w 
ŚWiat polityki, finansów, handlu, przemy 
słu. twórczości literackiej, naukowej, 
artystycznej. 

Dzięki maszynie do pisania, kobieta 
wcisnęła sie w najgłębsze, warowne 

kazamaty banków, 
spółek akcyjnych, przedsiębiorstw róż
nego rodzaju: dzięki niej poznała wszy
stkie odmiany żvcia. wszystkie komór
ki społeczne... nie licząc tysiąca związ
ków, legalnych i nie. iakie są natural
nym wynikiem stałego obcowania po
ważnych panów z młodziutkicmi steno-
typistkami... 

Sztuka pisania na maszynie jest nie
łatwa ale kobiety posiadły ją perfect, a 
przez nią — posiadły Jeszcze jedną moż
ność opanowania swego tyrana w życiu 
domowem i snołecznem — mężczyzny. 

Podsłuchane. 
PLOTKARKA. 

' **fc" Mamusiu, czy trudno jest zacho
wać iakąś tajemnicę dla siebie? 

— Nie wiem, moje dz ecko, nigdy te
go nie próbowałam. 

PRZYZWYCZAJENIE. 
J^S— Dlaczego nie zamiatasz od siebie, 
tylko do siebie? 

'•.«- To z przyzwyczajenia. Byłem daw 
n i e j krup erem w kasynie gry. 

kich młodych urzędników. W pewnym 
momencie zawołał: 

— Ten człowiek jest złodziejem!... 
Przyciśnij go pan do muru. a z pewno
ścią sie przyzna!... 

Oto przygoda, opowiedziana przez 
lekarza wiedeńskiego. Jest ona jeszcze 
fednyln listkem do sławy tego niezwy
kłego człowieka, który nie mając nic 
wspólnego z szarlatanerią, uprawa 
swój niecodzienny zawód z uzdolnie
niem artysty i powagą uczonego... 

. E C H O ' 

ROZMYŚLANIA. 

— Jak można lotnika zamykać w ta
kiej celi. 

Piec lat w małej łól 
Zadza przygód i podróży. 

dości opanowany bvł żada 
podróży. W jesieni 1907 r " 
wstąpił na brygantynę J 
chłopiec okrętowy i odbył M 
podróż do Ameryki. Potem 

Jak bajki z tysiąca I jednej nocy o 
Sindbadzie - żeglarzu słucha się dzie
jów życia profesora uniwersytetu w Jo-
wie, w Stanach Zjednoczonych. Blanco-
Albjrica. znanego ze swej podróży trans 
oceanicznej, która odbył w ubiegłym ro
ku z Ameryki do Hiszpanji w towarzy
stwie żony i sześcioletniej córeczki, na 
malutkiej łodzi żaglowej. 

długości 37 stóp. 
Blanco Alberic jest z urodzenia Ka-

talonczykicm i od najwcześniejszej mło-

Czy ludzie dzisiejsi 

n a p r a w d ę ż y j ą d ł u ż e j ? 
Zmniejszona śmiertelność dzieci. 

Statystyka, niejednokrotnie dostar-| normy życia z drugiej odezwać sie mu
si w sposób dziwny i niepokojący na u-
kładzie i stosunku lat ca ł e j ludzkości. — 
Jest rzeczą nienormalna i niekorzystną, 
że mamy 

za wielo starych Jednostek 
i za mało młodych: lic/.cbmt niniejsza 
ilość ludzi zdolnych do pracy zan bito
wej dźwiga ciężar ludzi już niezdolnych 
do zarobkowania I dzięki temu nic mo
żna uważać konserwowania się ludzi 
starych za objaw pomyślny. Dla staty-

czająea dowodów, których w potocznem 
życiu jednostek wykazać nie można, 
stwierdza fakt zdumiewający na pierw
szy rzut oka: w biegu ostatniego pięć
dziesięciolecia przeciętne trwanie życia 
człowieka kulturalnego przedłużyło się 
0 dwadzieścia lat. 

Poszczególne jednostki nie powinny 
zaliczać odrazu na dobro swoje tvch 
dwudziestu lat. jakkolwiek statystycz
nie obliczone zostały ze ścisłością zupeł
ną. 

Wprawdzie każdy niemal, rozgląda
jąc się w ciaśniejszem kole rodziny i zna 
jomvch, stwierdzić dziś może. że zmniej 
szeniu sie przyrostu ludności przeciw
stawia się fakt dłuższego życia ludzi. — 
Powyższe nieco pierwotne i popularnie 
ujete sformułonie kwcstji Jednak mie
ści zarazem cząstkę złudzenia, prowa
dzącego do mylnego wniosku. Zdoby
cze nowoczesnej higjeny, zwalczanie 
chorób, większa świadomość warun
ków własnego organizmu u poszczegól
nych jednostek, bardziej racjonalny tryb 
życia — wszystkie te czynniki gwaran
tują nam 

przezwyciężenie chwil krytycznych 
1 osiągniecie starszego wieku. O Ile je
dnak zbadamy kwestję głębiej, rzecz ca
la przedstawia się jeszcze inaczej. — 
Stwierdzamy nie tyle fakt przedłużają
cego się życia człowieka, ile zjawisko, 
że na świecie zostaje więcej ludzi niż da
wniej, t. J że dzięki zdobyczom higjeny 
zostają uwolnieni od różnych niebezpie
czeństw, zagrażających zdrowiu. — nie
bezpieczeństw, które dawniej dziesiąt
kowały młodsze pokolenia — mijają mo 
ment krytycznych lat szczęśliwie, I au
tomatycznie osiągają wiek metyle „star
szy", ile tak podeszły, Jak jest to możli
we dla przeciętnego człowieka, który 
szczęśliwie ominął trudniejsze momenty 
życia. 

W ten sposób w stosunku do ogółu 
ludności w dzisiejszych czasach więcej 
ludzi osiąga wiek siedemdziesięciu lub 
osiemdziesięciu lat, niż miało to miejsce 
przed pół wiekiem, lecz dzieje się tak 
nie dlatego, że w czasach naszych uja
wniła sie tendencja do dłuższego życia. 
tvlko. że ludzie dzisiejsi starzeją się nor 
malnie. ponieważ pochodzą Już z poko
lenia, w którcm dzięki wiedzy lekar
skiej zdołano doprowadzić do minimum 
śmiertelność wśród dzieci i niemowląt. 
Słowem, wyrażając się popularnie, na 
świecie 

zostaje więcej ludzi, 
niż dawniej. 

I tylko niemal wyłącznie za pośre
dnictwem tej zmniejszonej śmiertelno
ści wzgl. spadku śmiertelności wśród 
niemowląt wytłumaczyć się daje zdu
miewające napo^ór zjawisko, że trwanie 
życia ludzkiego przedłużyło się o lat 20 

Jest ciekawe w Jaki snosób kształtu
je się ten spadek śmiertelności, a przy
rost przeciętnego trwania życia? W 
znikomej tylko części przez zjawisko, że 
ludzie starsi żyją dziś dłużej niż daw
niej. Jest zarazem także mało prnwdo-
nodobne. żeby przyrost przeciętnego 
trwania życia pozostawał w jakim 
związku z przesunięciem terminu sta
rzenia się. t. j . przejawem że ludnie dzi
siejsi dłużej „zachowują młodzieńczość". 

Najważniejszym czynnikiem. którv 
brać należy pod uwagę, jest spadek 
śmiertelności 

wśród dzieci I niemowląt 
Zarazem jednak zaznaczyć trzeba, że w 
tvm kierunku zrobiono łuż wszystko do 
granic ostatecznej możliwości. 

Jest mewątnliwie zjawiskiem oomvśl 
nem. że przedłużyć można życie i do
żyć podeszłego wieku, ale powstaje py
tanie. czv jest to dodatnim przejawem 
że w ramach społeczeństwa starcy za-
iąć mogą obszerniejsze miejsce, gdv 
natomiast zmniejsza się liczba urodzeń. 

Zmniejszenie się liczby urodzeń z je
dnej strony i przedłużenie przeciętnej 

styków budzi to sceptyczne poglądy co 
do dalszego rozwoju ludzkości, tem bar
dziej, że ludzie chętniej myślą o przedłu
żeniu własnego życia niż o powstaniu 
nowej generacji i trosce o przyrost lu
dności — nowych pokoleniach. 

Pomyślnej starości w zdrowych wa 
runkach życia nieodzownie towarzy
szyć musi 

przyrost ludności 
— Jednostek zdolnych do twórczej pra
cy, ożywiającej życie społeczne. 

Ludzie bez k łopotów. 

Na słonecznej Florydzie ludzie nie mają innych kłopotów — jak wymyślanie 
coraz to nowych zabaw. 

Miasteczko o archaicznym kształcie. 
Pomysłowy pastor. 

Wiiiarnsfburg jest najstarszem mia
steczkiem północno-amerykanskicm w 
Stanie Vtrginia. Pierwsze jego domy 
zbudowano w r. 1632. Podczas pólnoc-
no-amerykańskiej wojny niepodległoś

ciowej było ono siedzibą brytyjskiego 
rządu kolonialnego. Obecnie jest to nia-
loznaczna mieścina, którą wymienia się 
czasem tylko dlatego, ponieważ tam 
znajduje się znane „Wiłami and Marys 
College". Dla Amerykan Wiliamsburg 
posiada jednak 

znaczenie historyczne, 
gdyż w tem wlaśn'e mieście Waszyng
ton opracował p'any bitwy pod York-
town. która doprowadziła do zupełnego 
rozgromieni armji brytyjskiej. W 
związku z tem powstała w Ameryce 
obecnie myśl zaiste niezwykła. Oto po
stanowiono zachować w Wiiliamsburgu 
tylko starożytne budynki, pochodzące z 

XVIII , resztę zaś wykupić 1 zdemolo
wać... W jakim celu?... Po to, aby zre
konstruować cale miasteczko 

w dawnym archaicznym kształcie 
z przed 2UU lat... 

Idea ta, rzucona przez pastora Good 
wina. zamieszkałego w najstarszej an
glikańskiej gminie Ameryki, w Bruto-
nie. rozeszła się szerokiem echem I uzy
skała ogólny aplauz. O Me chodzi o stro 
nę finansową — to Goodwin zdołał po
zyskać starego Rockefellera, który o-
świadczył gotowość pokrycia wszyst
kich kosztów, związanych z tem nader 
kosztownem przedsięwzięciem. W ten 
sposób pod kierunkiem historyków, ar
cheologów i architektów powstanie nie
bawem z martwych dawne miasteczko 
stanowiąc pierwszą próbę stworzenia 
takiego osobliwego muzeum... 

zdrowia 

na talach eteru. 

prosty marynarz na różnvdj 
i objechał kilkakrotnie cafe 
ską. Wkońcu uprzykrzy! » 
ke i wstąpił do armji amen* 

Już jako dojrzały człowiek 
na uniwersytet amerykański1 

na swe utrzymanie i naukę ^ 
lekcjami hiszparisklago ie*J 

Wreszcie został profcsori"/1 

sytetu w Jowie i stanowisko" 
czas zajmuje. .*A 

Obecnie profesor Blanco A ^ j 
gotowuje sie do nowej dłu#j 
"a tej samej łódce, zwanej 
rcczki jego „Lwalu". Mała t» , 
razem będzie towarzyszyła p r 
gwałtownych protestów rod?11 

jej natomiast przebywa 
w domu obłąkany*^ 

Profesor zamierza popłyń • 
ryki południowej, o k r ą ż y c i e 
jej cypel i przez Indje oraz J»JL 
cić do Ameryki północnej. - J 1 

glarz spodziewa się za P$ 
do Barcelony. 

H«»t. , p r i T I a p U ( 

^graniczna 4 
""O^law bet on 

"Mienia 
Utul, 

u *aiane sa ta 
"Pisów M r 6 w n o uży 

W ostatnich czasach wprowadzoro 
w całym szeregu krajów bezpłatne t i -
dzielanie porad lekarskich przez radjo 
chorym i pacjentom, pozostającym w 
danej chwil' na okrętach, znajdujących 
się w podróży, w pobliżu portowych 
stacyj radiowych. 

W razie nagiego wypadku lub cho
roby pasażerów, albo personelu mary
narskiego na statkach, nie posiadają
cych własnej pomocy lekarskiej, kapi
tan statku nadaje podpisaną własnoręcz 
nie depeszę do najbliższej radiowej po
radni lekarskiej, określając w tej depe
szy dokładnie dany wypadek lub też 
szczególne znamiona choroby. W depe
szy podaje również kap ;tan statku zapa 
sy środków Icczn !czych przez się pos'a 
danych, by umożliwić lekarzowi ordy
nującemu zorientowanie się co do ich 

Aresztowanie-
Sensacyjny wypadek * j 

Haute VoJta, we francusWfil 
chód ni ej. 

Pewnej nocy m i e s z k i 
dy usłyszeli 

groźny ryk I * * 
Całkiem nieoczekiwane zja* 
tych stronach króla zw^n-
dzielną ludność osady P* 
szaf. 

Dopiero w pewnym # 
no sl< wyjrzeć przez okno-
ta Nazajutrz Jednak spo*"* 
raźne ślady nóg zwierzęcej 
kroki skierowało do zz&rl 
zamożniejszych hodowców" 
reniu lew uprowadził 

kilka Jagn ie 
Nocy następnej ten sam 
darł powietrze. Zmyślne z w 

razem uprowadzWo z l r i n e ' 
tuczne I mleczne ko*?""* 

Zniechęceni tefflł 
mieszkańcy osady, z w r ó c i ł 
wencję do pol :cji z odda ło^ 
nu wojskowego w Napier- | J 

no do Volty posterunkowi 
stępnej nocy schwytał l « * 

Okazało się. że „Iwe"1 

nłe meldowany murzyn-
Sprytny wyław'acz ^ 

zfawlał się we wsi na cz 
lwiej skórze. Na nogi i 

wyschłe faPF 
które rosta wiały tak niw 

ŚIady- , d& 
Ryk Iwa Imitował ^tA 

mocy św !etnie skonstrow^ 
Aresztowanie okrutne^J^c 

kańcy osady przyjęli z a ' i j 
. Lecz gdvbv sie J J i 

"kazał rzeczywisty 
nie właziliby pod W* ltp 

lecz z klifami mszyliby ^ 
Ale z tym lwem — s ° ! 

wiele trudniejsza. 

MnUcy około I 
1 A straszna katasti 

fotferc dwa\ ml' 

•otocw wohUowym ni 
dotycheta 

ne tpadac na 
Win. Spr 

?w'3dczen 
fe"3-4- (Od 
W * wczorajsi 
k u d r, s zawie. w I 

Jf* I środki 

2 , c zestym 

• 0 r a n ' a przez 

V 
^ s t o c j V 

Swyrok i 
Kni c.2wtochi 

łonem 
raz 
wno 

Ił- 0 r a z 

B y c h

K a i , mówny 
C h o opór w 

Wypadek ti*f 
olbrzy*13; 

Słaby most ^ o j 
Chińskie gazety

 do''£i^!f 
się w r i i a s t e c 7 , u L'

n

«'£. k ' V 
cji Se-Czu-An cz łowie j j^

 9 

glod ru wił oo t'!och
 ł V

" p 
' ów rniastn ..^lei" 

Jest to olbrzym, naz^
1 

rego wzrost ._,
 , n < f i 

wynosi 2 meW 
w e 

a tusza przewyższa 

rofć 
N 6 w « M v 

"a tor g | 

10' wyboru. W bardzo ważnych wypad
kach można się też posługiwać radjo-
telefonem. jednakże prawo prowadzę-,. r „ka
nia rozmowy ma także w tym wypadku przeciętnego człowie 

tylko kapitan statku. | „Oczy jego są w l C

 D u C f „ ^ 

Dopuszczone są do prowadzenia roz cych" piszą fia^ety o P, ą\eHP 
mowy i dla nadawania depesz języki: L.:»u,-*~: —•« 
angielski, francuski, niemiecki lub hisz
pański. Odpowiedź telegraficzna ordy-
nu;ącego lekarza następuje już w ciągu 
kilkunastu minut przyczem tak rozmo
wy jak i depesze korzystają z prawa 
pierwszeństwa, ekspedycji i podlegają 
specjalnym ulgowym opłatom, równa
jącym się opłacie zwykłej depeszy lub 
rozmowy telefomcznej z 10 słów 
względnie za 3 minuty łącznie z odpo
wiedzią. 

Opłaty te pobierane są po zawinięciu 
statku do odnośnego portu. 

•:o:-

wielkości piłki

 aoine\{^i 
ma zagnał do m asta fi | U 

Ma on apetyt za l 0 ' 1 ^ p: 
tem siła pozwalała ^ 
sięcju. więc wszystko » • 

Tymczasem. pewt>«Jw

 f 9 < 
przenosił przez most "^.ft* ! 

dwa kamienie ^ \ ^ » 

alt 
, ło 

1V 
które norma 

Pod ciężarem karu' 
mał i biedny olbrzym 
tłukł się tak boleśn e, l ^ { 0 \ 
już pracować tak, by 

Reduktor naczelny Franciszek ProbsC 
wyżywienie. 
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